
~ 
\ o 
) ~ 

co 
~ U) 

~ 
I 

) co 
o 

~ 
('Ił 

o 
~ z 
) In 

In -!"" .J .- a. 
i 
fi 

" 
~ 
~ 

* ZWYCIĘSTWO NAD FLASZKĄ 
* KANDYDACI PSL SOJUSZ PROGRAMOWY 
* NAUKA IDZIE W NAS 

str. 4 
str. 5 
str. 6 
str. 10 
str. 12 

* TRAGICZNA LISTA 
* LIST OTWARTY DO PREZYDENTA RP 

40(569) 6 PAŹDZIERNIKA 1991 

POT. CAIIOR LOR..ezy· 

" ,Bezpartyjne" pomniki 

1500 ZL 

JOAIlIIA GOSPODARCZYK 

Czerwona 
, . 

rzeznla 

Poseł Ryszard Kra­
szewski mieni się lide­
rem "Solidarności" rol­
niczej w Lomżyńskiem. 
Zdzisław Kaczyński 

przewodniczy "S" RI w 
Wysokiem Mazowiec­
kiem. 

Obaj tworzą nieroz­
łączną parę. Co pe­
wien czas, w rezultacie 
kh wystąpień, rozzło~ 

szczeni chłopi to stu­
kają się w czoło, t o pu­
szczają im soczyste wią­
zanki przekleństw. N ie­
zrażeni, z poczuciem 
misji i wyłączności na 
rację, nie bacząc na opi­
nię środowiska, obstają 

przy swoim. 
Tym razem za-

częli krucjatę prze­
ciwko "czerwonym" w 
Czyżewie. Jej stawką, ' 
jak mówią mieszkańcy 
miasteczka, jest man­
dat poselski dla Kra­
szewskiego. Jego ko­
legę, jak się wydaje, 
satysfakcjonuje sama 
przyjemność "miesza-
nia" . 

STR. Ił cd. na str. 8-9 
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JEST WOJEWODA 

J erzego Brzezil'l!' ki ego powolał prerniel" J an Krzysz tof Bie­
lecki na staJ1ow i~ko woje wody I O lnżyl'l skiego. Nowy woje woda 
urodził się 35 łat tentu w Gl'abowie. Jest żonat.y i ma dwoj 
dzieci. Ukoliczyl geodezję na o lSZ t.YI'ls kiej ART. Pracowa ł w 
Przedsiębiors twie Realizacj i Inwestycj i w Lomży. Rok t C Jll11 
objął kie rownic two UrzQdu R ejonowego w LoulŻY, wiosną 
powołany został na ~ta ll owi~ko wicewojewody, a po odwolauiu 
Franciszka Adamiaka pe łnił obowiązki woje wody. n wn~ An ia 
poddał się wra? z dwójką innych ka ndydatów (Wandą Odow­
ską i Markie m Komoł"ow~kim) opi lliow C\ Jliu przez delegat.ów na 
S ejlnik Samorządowy w oje wództwa. Uzyskał mniej g ł osów n i ż 
Mare k KOJ1l o l'ow~ki , a jednak pI'emie ... korzystając ze swoic h 
"prawnie l'l, powołał go na to !' t,ć\ lI ow isko. Dyre kt.or Biura Kadr 
Urzędu Rady Miuh.trów, Janu:sz Niedzie la. który przywiózł 
do LOlnży akt powolania powiedział. że o takiej, a IIi in­
nej d ecyzji pl'elnicra zadecydowa ło uznanie dla fach owości i 
reali zmu Je rzego Bl'zez iJh:.kiego , które zaprezentował przede 
w~zy~t kitn w działan iu na różnyc h :szczeblach administracji 
I 'ządowej, a także w wy!' ł.ąpie niu na Sejnliku, Je rzy Bl'zeziilski 
re kome ndowany by ł pre mie rowi prze z środowisko KOJniteł.ów 
Obywate lskich województwa, przychylnie jego kandydat. urę 
przyję ły także oddzia ły .. So lidarnmki" i czę'ć .. Solidarności" 
rolniczej (pos ła Ryl"zHnla KI'a~zew8ki ego), Nominacja jes t wy­
jątkowo fl'ust nlj ąca dla S ejmik1l, którego opinii premier już 
po l'az drugi nie wziął pod uwagę (w io:5ną delegaci udzie lili 
negatywn ej o piuli Fl'al1ci~zkowi Ada miakowi, na którą pl'(\lJlie l' 
nawe t nie odpowiedział), 

ROZKRĘCA SIĘ KAM­
PANIA WYBORCZA. W 
ubiegłym lygodni u w Łomży 
gościli : Wiesław Chrzanowski, 
minister sprawiedliwości, pre­
zes Zje(I!lOczenia Chrzcścija l'l ­
sko- Narodowego i przewodni­
czący krajowego komitelu Wy­
borczej Akcji I\alOlickiej, któ­
rej ZChN jest glówllym fila­
rem; Leszek Mocz ulski , lid e r 
Konfederacji P ols ki Niepod le­
głej i Janusz Niedziela, dyrektor 
Biura Kadr U rzęd u Radl' li­
nistrów , kandydujący w n~zym 
okręgu wyborczy m do Sejmu na 
liści e Porozumienia Obywatel­
skiego Cen trUIll . 

" NIE JESTEM MAGI­
STREM I MOGLEM SIĘ 
POMYLIĆ" , powiedział Eu­
geniusz Konopka, przewodni­
czący "omisji Zjazdowej NSZZ 
T"Solid arność" Rl województ wa'l 
wyjaśniając przyczyny, dla kt ó­
rych spotkanie zapowiadane 
jako zjazd łomżYli s kic h rolni­
ków-związkowców, okazało si ę 
lylko spolkanjem przygolowa w-
czy m do zjazdu . Zjechali na 
nie przedstawiciele nie li cz n~'ch 
gmin. Nie było t akże glówllych 
antagonis t.ów, Ryszarda. T\ ra­
szewskiego i Aleksandm Slani­
szews kiego, Z wypowiedzi rolni­
ków wynikało że lide rzy .lracili 
wiele \V oczach z wiązkowców i 
prawdopodobnie obaj " padną" , 
kjedy zjazd uda ,ię wreszcie 
zo rganizować, 

OTWORZYLA SIĘ ZIE-

~KONTAł<W 

MNIACZANA FURTKA 
na Wschód. Ebporle rzy kar­
tofli, kupujący w LomżYllskiem, 
płacą 37-42 ly". za kwinlal. 

1 ajw iększy miejscowy od biorca, 
PP tylko 19 tys. Tegoroczne 
plony zie mniakó w w wojewódz­
twie szac uje s i ę na J.] miliona 
ton, z czego PPS weźmie niecitłe 
200 tysi ęcy. 

ROSJANKI I LI-
TWINKI BĘDĄ UCZYĆ 
MUZYKI 1 0mżYliski e, grajew-
s kje i kolneliskie dzieci. Oferta 
pracy w sz koł ach muzycznych 
wzbudziła spore zainteresowa­
nie u sąsiadów , znanych z wy­
sokiego poziomu umuzykalnie­
nia. Zatrud nianie cudzoziemców 
było dla wieI" szkół kon iecZllo­
;cią wobec braku miejscowyc h 
fac howców, 
DZIESIĘĆ M I LIONÓW 

PRZEZNACZYLA RAD A 
GMINY B OGUTY na fi ­
nall ~owa.nie szpitala w Ciecha­
nowc lI ' Rozważany jesl je~zcze 
wkład mate rialny w postaci 
drewna z lasów prywatnyc h i 
Patistwowego Fnnduszll Ziemi. 

KOLEJ NY R OK NAUKI 
ZAINAUGUR U JE LO M­
ŻYŃSKA WSP 4 paździer­
nika (godz. 10.30). w auli 
budynku prz)' pl. I\ościuszki 
(dawnej budowlance), wykla­
dem proC. Tadeusza God lew­
skiego ,, \Vychowanie patrio­
ty cz ne dla przyszłości". Rok 
akademicki 1991/92 rozpoczy na 
prawie 250 bl ud e ntów na ll cza-

nia początkowego , wychowania 
przedszkolnego i plaslycznego I 
st.opnia studiów st acjonarnych i 
przeszlo 260 zaocznych na lych 
samych kierunkach. 
DRUGĄ NAGRODĘ, z 

przyznanych przez Mi nislerslwo 
Kullury i Szluki dla regional­
nych towarzyst w kulluralnl'ch. 
lIzy~kało za. rok 1990 Towarzy­
si wo Przyja.ció ł Zie mi LOIllŻyll­
sk iej . "Dodalkiem" do dyplom u 
miało być 5 milionów, ale l\1i­
nbterstwo w do ł ączo nym liście 
ubolewa nad waru n kam i e ko­
nomiczllymi kultury i obiecuje 
wypłalę lak szybko, jak ly lko 
będ zie to możl iwe. TPZŁ ma do 
spłacenia 65 milionów długu do 
kOliea lego roku. 
PRZEGLĄD MUZYKI 

WSZYSTKIE.J dla zespołów 
muzycznych i wokalnych z pół­
nocllo-wschod niej Polski propo­
nnj . ~iejski Dom I\ullury -
Dom Srodowisk Twórczych w 
Łomży, Zgłoszeni a zespo łów za­
wierające naz wę, dane o mu­
zy kach, adres, telefon. krót ką 
1101 alkę o zespole oraz kasetę 
(do 15 minul muzyki zespolu) , 
należv kierować na adres: M DI\ 
- DST, ul. Wojs ka Polskiego 
3/5 do 21 października. Zespoly 
zostaną zawiadomione o wyniku 
kwalifikacji do 31 października, 
a. przegląd odbędzie się 9 li­
s lopada. Dojazd do tomżl' na 
koszt własny. Na zwycięzców (i 
tylko na nich) ocze kuj e wz mac­
niacz gita.wwy, 

.,JES IEŃ N AD N A -
RWIĄ" - imprez~ w ud zialem 
m ,i ll .: t\lagdy Umer, Art. ura 
Barcisia, Adama Struga, Ale­
ksandry Jakubowskiej i .lacka 
Snopkiewicza. Tea.lru Lalek 
"fraszka" z vVarszawy - organi­
zuje Wojewódzki Dom I\u llury 
w Łomż y w dani ach 11-14 paź­
d zi ernik~ . W program ie lakie 
ko nkllr~y: plastyczne i poezji 
~p i e\Van ej o raz spot kanie z Ada­
mem I'iliane m. (Szczegółowy 
program - za t,velzieJl). 

.. PAN TAD EUSZ" W 
REŻYSERII .J ANA E N­
GLERTA z ud zialem m.i n. 
\ nl1~1 DYlllllej, l\rzysz t.o ra 

bergera, 
mego reżyse ra o raz 
nie wystawy 1,Jes teśmy" 
skich plasly ków na . ITli· .... ciii)! 
to glówn e atra kcje CVk ti C7.!nV" U 
wyjazdów do \tVarszawy organi­
zowa nych przez W DK. 

K A D ECI I JT T1\n"" , 
ZMI E RZYLI SIĘ w 
w woje wódz kim turnieju 
lifi ka.c.l'j nym lenisa s lo ło 
Wśród kadelek zwycięży ł y: 
Ilata S tanil1 rska. przed An n ą 
łodz iej,ką (obie SP 5 w Łomży . 
Najlepsi kadeci lo: Mich ał OD­
browo!. ki (S P 5 . i An· 
drzej C hojnowski (SP l) 'I.brOIl/k.1 
Kośc ieln a), a j un iorzy 
Dobrowolski (ZSD rzew. 
i Artur Sta wierej (SP 5 
Pierwsze dwój ki w każdej 
gorii wysf ąpią w tu rn iej u 
[owym , do klórego w(:ześniel 
zakwalifiko wal si ę Maciej 
nackj ( P 5 Łomża) . 

TYLKO 2 0 PROC. 
WIERZCH N I 

ważnym dla Łom ży 
Wtlniu A lei Legionó w 
Pi ł s u ds k i ego. W 

W 

zl1loder n izowane skrzy 'zo·\Va.llll in :ro:,·m 
będz ie przekazane 
nego lI żyt ku J a także 
otwarty zost.a nie przejazd 
lejowy przy ul. G wardii 
dowej, z nakomicie 
d rogę do przemysłowj 
Łomży, 

POWITANI E 
z zienlll iakamiJ kieł baskami 
szasz łykami pieczony mi na 
sk u, muzy ką, tańcami i 
sam i proponuje w so botę , 
paździer nik a. o godz. 16.00 
o ko lk)' kawiarn i "Narew" 

mośc ie w Łomży 

1( 
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WYBORACH 

"omży Przez dwa miesiące 

kwa- udostępnialiśmy nasze 
)wego. lamy partiom i ugru po­
y: Re- waniom politycznym. 
.ą ](0-
)m ży) . dzialającym w Lomżyll­
ał Do- skiem . Wszystkich po-
i AD- traktowaliśmy na rów-

>rówka l k-nych prawac l: wszyst 1111 Maciej 
. zadawaliśmy więc takie Jomza) 

omia). sam e pytania, ofe rowa li­
j kale- śmy taką samą powim'zch­
u ~ t ~e- uię, by Czytelnikom prze-
:zeslUeJ 'd - c . T kazac po stawowe In 101'­'J . ar 

macj e _ 
PO R edakcja , zgodnie z for­

ództw mu łą pisma dla wszyst­
iej kra kich, otwartego i nieza­

BA leżnego od j a kiejkolwiek 
lie) o sily polityczn ej , nie bę­
gl owi dzie prowt\dzila wlasnej 
. zap kampanii wyborczej na 
Jeszcz , k' 'k I ' k t·' Szczu rzecz Ja lej o wie pal' li , 

:wnion Dlatego w ze lkie mate ­
ia. rialy propagandowe dru­
_LIZA kować będziemy wylącz-

k
bardz nie odpłatnie . B ezplat-

; ·rzyz, , , b d . 
z Alej me zamleszczac ę zlemy 

dlliac nadal j edynie mate rialy 

.JERZEGO IlRZEZIŃS-
KIEGO , wojewody LOlll ży li­
. kiego. 

- Czy j e"t PfiU z>\dowo­
lony z d ecyzji pl'e lui e l'H'? 

- l ta k i nie. Zawsze wy zna­
wa.ł em zasad ę "glos ludu g łosem 
Boga" . Opinia j mikll a mQ­
J''lądowego wojewódz t wa lo m­
żY lis kiego by ł a illna i stąd moja 
powśc iągliwość w rea kcj i. 

- Czy w związku z tynl 
lIi e obawia s i ę P an prote­
st.ów wlaśui e ze strony Sej­
udku. podzielonego zwi'lZku 
r olnik6w, innych organi za­
cji? 

- Posłu żę s i ę t.u o pini ą dyrek­
tora Ili ura Kadr URM, kl óry 
o obec nej syt uacji w Lornży ll ­

,kieto powiedział , iż będ zie to 
sprawd zia.n dojrzał ości Sejmiku . 
i\ poza tym . c hyba wszyscy pa­
mię t amy , że minę ły już czasy 
pod?ialów: są cele nadrzęd n e, 

kl ór\, m n ależ" wszYE-tko podpo­
rząd'kować i · zapOl~l nieć o sta­
I'\,(' h waśniac h . Ja zaw:,zeje Lem 
;1 warty dla. ludzi o ra cjolla.ln.vch 
pOlllys ł ach i nie o bc hodz i mnie 
wlc'dy, skąd oni przych od zą i d o 
jakich należą organi za.cji . 

Jakie sprawy llważ;\ 

P"n . już z fotel" wojewody, 

Z;t lląjważnicjszc do rozwią­
zan ia w woje wód ztwie i czy 
przewiduje Pan zllliany ka­
drowe? 

- Ba rd zo waż n y jest pro­
blem przeds i ę hi ors t.w paJls t.wQ­
wyc h, któryc h organem zał o­
życ i el skim j est wojewoda. Jest 
ic h w woje wództwie 34 i wszy­
stkie są mi jednakowo bHskie. 
Za wszelką ce ll ~ b~dę staral 
s i ę je utrzymać \V no wyc h re­
a liac h e k~n o ,nicz n ych. Szcze­
gólnie ważna jest ł O lll ży llska 

i zamb rows ka " hawełn a" . \IV 
osta t.nilll czasie uczestniczy łem 

w czterech minis t. e ri al nych spo­
tkaniach \V s prawie ratowania 
tych zakł"dów . 

N ie ukrywarn 1 1.e sy tu acj a wo­
jewództwa j es t bardzo t rudn a, 
ru e ju ż d z iś mogę powied z i eć. że 

lIie boję s i ę jUlra . Czasami ostre 
c i ęcie dziś, przynosi wymierne' 
efekl y wł aS nie jutro IlI b za kil k .. 
dni. 

Jest.em z dala od jakich kol­
wiek zmian kadrowych. Uwa­
żam, że w tej chwili nie są 

one najważ niejsze. Ad m inistra­
cja rządowa 111 li si wejść do za­
grożo nyc h 11 pa.dłośc i ą j ednoste k . 
włączyć s i ę w ic h ratowanie i 
dopin gować j e. 

- Dz i <;>kuję za rozmow~' . 

WYTĘSKl' .. IO E 

GOLE 

W Łomży radość, w 
Zambrowie mutek. "Olim­
pia", nies tety, przegra la wy­
jazdowy mecz w Pi asecznie 
z "Polkolorem" 4: l . SLra­
cila nie tylko punkty, ale 
też swego podstawowego za­
wodnika, Kazim ierza Tykoc­
kiego. Otrzymana przez niego 
czerwona kartka j est równo­
znaczna z odsunięciem od 
udzia lu w kilku meczach. 
To duże oslabie nie zambrow­
skiej drużyny, przed którą 

wiele ważnych spotkań . Liga 
nie przekroczyla jeszcze pól­
met ka, a już drugi pi l karz 
z naszego regionu jest od u­
nięty od gry. Wcze ' niej Choj­
nowski z ŁKS , teraz Tykocki. 
Panowie, trzymajcie nerwy na 
wodzy. J 3Śniejszym punktem 
IV występie "Olimpii" by lo 
t.dobycie bramki bezpo ' red­
nio z rzutu rożnego przez 
:J ast rzębski ego. 

\V Łomży pieI'Wsza 
bramka, pierwsze zwycięstwo. 
\V meczu z t rudnym rywa­
lem, jakim j est "Legia" II 1-------------1---------------------------1 \ \·a rszawa, ŁKS zai mpono­:> nowni~. 

azd k \\ " I wą od ważną, otwartą 
·dii Lu 100.000 DLA A n I w I polowie oraz pi lkar-
racając SPRZEDAWCY rOU zy ,;\ mądrością w II częśc i . 
Izielnic I. . I 

"KONTAKTÓW" \ " postawę omzan mla z 
~SIEN 
skami 
naog' 
kouku 

"wnością wplyw ubiegloty-
ZYCIE C 9yt~/~I· A"a ~odniowy remis , wywalczony 

Ar liLV /I. '" lIa boisku lidera \V Wyszko-
JAK KRYMINAŁ wie. Pad ly wytęsknione przez 

'lb~~~ Ireua Klepacka, kolej na ki biców gole. Pierwszego wy-
w" prz aureatka konkursu dla sprze- pracowa l vVojciech Kowalski , 
y MDI awców "J\ontaktów" , pracuje Rok t emu przeżywaliśmy dramatyczny mome n t: Ilapa~tnik "odzyskany" przez 
- ci 25 lat na poczcie w Go- "Kontakty", decyzją likwidatora RSW, zostały za- LKS z jednej z dru żyn za-

liądz u . Lubi swoją pracę, do- wieszone . Oznaczało to rozs tanie z Wroni. klaclowych . Śmialo drybluj ąc 
· ł adnie zna wszys tkie problemy Dzięki Waszemu popro'ciu , w atmosfe rze sympati i , 
ocz towców i swoich klientów. I I wjechal w pole karne legio-

zaczęliśmy wydawać " Kontrakty" , Nie by o to atwe , , ·1 I· k " d niedawna poczta zajmuje Il istów, wypuscl w "u ICZ ę 
Sił i otuchy dodały nam Wasze listy, Po panI . kk ' h ię również handlem: sprzedaje Wawrzynla ·30, ·tory cytrze 

·siąż ki , papierosy i oczywiście miesiącach zespo lowi udało s ię kupić prawo do tytułu . ,( rzelil obok wybiegającego 
azety. Z okazji przyjazdu Papieża do Lomży wydaliśmy 'lacieja Szczęs nego. Po prze-
- Otrzymujemy po kilka nll - numer z kolorową okładką na kredowym papierze , rw ie ŁKS cofnąl s i ę, -cze-

nerów "Kuriera Podlaskiego··, Pisaliście wówczas: "Tak trzymać". To było w maju. kając na okazję do kont ra-
,Ku riera Po rannego", " Obser- . t' dł' 
valora" , "Gromady" i n ajwię- Wasza aprobata I nasz op ymlzm spowo owa y, ze laku . Bylo ich kilka. 'vV 66 

<4 . zapowl-edzl'eliśmy, iż J'uż wkrótce " Kontakty" na stale 11·llu cl· e S'alll·slawsk l· pro\va l;' ej· I\on taktów" - mówi pan I - n • . _ .~ ), 

~ rena. - Mallly stałych odbiol"- będą kolorowe , dząc pilkę, śc i ągnąl na siebie 
~ ów, a ponadto kupują tygodnik I oto, z p e wnym opóżnieniem (za co przepras7.amy) , Szczęsnego i obrO\l cę gośc i ; 
a rzy padkowi klienci. Z resz tą . spełniamy obietnicę_ Już od następnego numeru! po czym wyloży l pilkę Pi ąt-
J ak· tu lIie czy tać "Kontaktó

w
·· . Kolorowa okładka , zwiększona obję.tOŚć! Dzięki temu kowi , który dopelnil formaI-

koro tak g łośno o Goniąd z u I będzie miejsce na bogatszy serwis infol'luacyjny, nowe nośc i . Potem , po utracie gola ak dużo o nas piszecie. Każdy l 
l,tlbrykl- (lU_I' n. porady prawne dla pt'zedsiębiorczyc l, p oblellla 'ycz ll ego karllego ubi czytać ° swoim podwórku . z r . , 

lud ziach, wś ród których żyje. grafolog na Wasze usługi , prezentacje video hitów , łomżyniacy potrafi li obro ni ć 
tórych zna, któryc h spotyka kulturę, sport) oraz pl-ogram telewizji satelitarnej, z wyc ięstwo. Dotychczas wy-
a ulicy. Obok "go lliąd z kil'{ W tej nowej we l'sji (przy wzroście cen papieru, lIiki ŁKS pozwalają chyba na 
emal.yki bardzo mnie intere,o- itp.) , " Konkakty", nieste ty, podrożeją (2500 zł), pytanie: czy to już ten ze-
ały zwierzenia prokuratorów. Rozumie my, że przy coraz bardziej dziurawych spól , na jaki od dawna czeka zytałam j e, j a.k najciekaw$z(' 

kieszeniach , to dużo, Ale przecież mniej niż pół pi lkarska Łomża? ryminały . Ci ludzie mają dużo 
o powiedzenia, bo ich życie je,1 bute lki piwa! 
ełn e emocji i niespod zia.nek. Do zobaczenia w kolorze ! 

JAN AUT 

kONTAK1V i~ 



Jest piękna; smukla o 
ciemnych wlosach i zie­
lonych oczach. Nie pla­
cze. nie drżą jej ręce, 

nie pali nerwowo papierosa 
jednego za druginl. Może 

tylko czasami milknie nieo­
czekiwanie, jakby nabierala 
sił. 

Uratowala swoje maIżelI­
stwo. 

- Zrobiłam to dla syna. 
Dla Marka - mówi to tak. 
jakby ona już się nie Ii­
czyla. Za chwilę potwierdza 
to wrażenie: - Dla lunie 
luężczyźni już nic istnieją. 

I. 
Miala 34 lata, gdy wyszła 

za lnąż. N a kierowniczynl 
stanowisku w pięknym mie­
szkaniu, czasalni op łakiwała 

swoją samotność. C hcia la 
zaadoptować dz i ewczynkę. 

Nic z tego, SćUl10tne nic 
mają szans. 

Malżellstwo powinno być 
ostoj'l i fascynacją, tak j e 
widziala. Żaden z j ej zna­
jomych nie by I dla niej ani 
fascynujący, ani gwarantu­
jący stabilność. Powoli za­
czynala s i.;! przyzwycząjać 

do luyśli. że zosŁanie 83111a. 
Podświadomie j ednak 

wciąż miala nadz iej ę. St'ld 
te coroczne wycieczki. a to 
do Grecji, a to do Hiszpa­
nii, a to do Paryża. N a tej 
ostatniej poznala Karola. 
Byl dwa lata po rozwodzie 
( .. Żona znalazla lepszego"). 
tnial dorosłego syna. Dzie­
sięć lat starszy od llleJ, 
szpakowaty, przystojny. e le­
gancki i kulturałny. Pro­
wadzi I niewielki zaklad z 
szansą na rozwój. 

Wiosenny Paryż w ta­
kilu towarzystwie; .J oaIlna 
uŚluiecha się SITIutno: - To 
byl naj piękniejszy tydzie ll 
w moim życiu. Mial ksi'lŻki. 
przewodniki, o wszystkiul 
potrafii powiedzieć coś cie­
kawego. 

S zybko odlljczyli ~ i ę od 
grupy. 

Po powrocie spotykali si.;! 
często; spędzili urlop na 
Mazurach i po trzech mie­
siącach się pobrali. 

- To byla prawdziwa mi­
ło:lć - mówi Joanna. - I 
on byl taki. jak jego sobie 
wylnal'zy hun. 

Byli piękną pa"'l, ab'ak­
cyjn 'l towarzysko. 

On czu ly. opieklll1czy. po­
trafi l i ugotować obiad. i 
podpowiadal jak ma s i ę 

ubierać. "MojR. nąjślicz­

niejsza" , lllówil i przyno­
sił piękne pantofelki lub 
bluzkę. To p r zy nim nau­
czylam się gotować, dbać 

o mieszkanie. Przedtem, to 
nie nliało znaczenia. 

Urodził się syn. Znaleź łi 

nianię. Rós l pięknie. 

KONTAłOY 

II. 
Kiedy to s i ę zaczęlo? J o­

anna zastanawiA. s i ę : chyba 
j esi enią. Wiał wtedy stl'A.­
szny wiatr. C"ły d "I ",'1 by ł 

d z iwuy ( .. Nie ln i ~łc\lu b nilll 
kontaktu"). !, ,,ża ł. patr zy I 
w sufi t. ni c nic IlIówi I. 
•• Co ci jestT~, .-Nic. n i c·~ . I 
znów godzinanIi luilcza l. To 
by ła niedziela, dobrze pa­
mięta. 

W poni edzialek wieczo­
rem wrócił z prac y. P ijany. 
S zok. Te n wspaniał y. kul­
turalny mąż te raz belkotał. 
zatacza I s i ę i ż'lda ł od niej 
.. porllo-ekscesów·· . Nie U10-

gla pojąć. co s i ę stało. n ez 
wódki byl pow:lciljgliwy, de­
łi katny: pijany cz lowiek o 
innej osobowośc i. 

Pil raz na miesiąc, pote m 
cor az częściej. Pote m prze­
praszal, kupowa ł kwiaty i 
biżuterię. J oanua prowa­
dziła go do poradni. Po­
lllaga ło na lniesiąc . dwa. 
W styd jej było za niego: 
ona anlbi tna. znalla w śro­

dowisku i Oll wracąj <lcy do 
dOl1lu brudny (raz z łama ł 

r.;!kę). bez zegarka. bez ob­
rCclczki. 

Odeszlaby od niego, 
gdyby nie te j ego otr ze­
źwieni a. te próby napraw'y 
("Sam wstawiał szybę 

w rozwalonych drzwiach"). 
gdyby ni e Marek. który 
bardzo kochal oj ca. Nie po­
mogli lekarze; zawiod ł y wy­
próbowane sposoby . .J oanna 
postanowi la s.r:\llla znal eźć 

system odwykowy ua Ka­
rola. 

Kolejne plCle (p ił już 

d wa. trzy dni pod r Z'ld). 
N ie wiedziała. że tym l'a­

;t;CIU h Qd:d e to ci~p; j ed c ll a-

stodniowy. Po~tanowi la być 
caly czas z nim (wzięla kilka 
dni urlopu i byla .. pod te­
ł efonem"). Kiedy na drugi 
d zie l) wyslal j'l po pó ł li tra. 
przYllio~ ł a 111U li t r. 

- Czyś ty nsz"la l,, '? 
z"pytał. 

Wypil połowę. a pntelll 
wytoczy I się z dO l1lu . Olla 
za nin1. Poszedł lU\ 111 eliHę. 

(- noże . Boże jnż tak upadł. 
Tal1l byli nie tylko tacy. jak 
on. ale i kobiety ... ). Cze­
kała pod obskurną bramIj. 
s luchajljc pijackich ryków i 
bab~kich chichot.ów . W kie­
szeni płaszcza llliała pi5to­
let gazowy: na wsze lki wy­
padek. Wiedział. Ż<, czeka'? 
Wiedzia ł. Nie byl długo. bo 
o ua Cheka ła . Gdyby nie to. 
wróci ł by rano . 

Pil dalej. Wychodzi ł w 
nocy. Ona z;-\ nitn. Pół 

kroku z tylu. Krzycz"l: 
.. Dąj mi pieniljdze!" Da­
wała. Kupowa l gdzie:l prz<,z 
okn o. pił na trawni ku. 
Czekała na ł awce. Znikr~1 

w coraz to innej branlie. 
Czekała. Gdzie'; zapałało 

s i.;! światło, Widziała przez 
okuo rozczochraml kobiet .;! . 
Pili. 

.1 oalllla nl0Wl. że gdy 
tak sta ła na pu~tej ulicy 
w llll'oku. jej lni ł ość co­
raz bardziej gHsla. Zaluiast 
niej czuła coraz wiQkszą po­
gard.;! do niego. Ale tyłko 

chwihuni. Do zaraz luówila 
sobie. że to j es t. choroba, 
że o n j'l ko ch a i dzi .;!ki tej 
lnilośc i z tego wyjdzie. Wy­
tacza ł s i ę ze sch odów . brała 
go pod rr.\ll1i ę i prowadziła 

do dOllln. 
Tak bylo o~iell1 dni i 

nocy. Dlu~ej uie wy trzy-

ANNA CISOŃ 

Na glov#ę syna 

mAIA (dziecko byio u 
I'" wakacjach). On ciągle 
dał wódki. ~pa l kilka go 
i od nowa! Spakowa ł a 

i przf'uiosla się do llU'Le l UI 

Nic powiunaln tego 
bić powi"da to ja by 
~łabC:\. nic on. 

Gdy wróciła po 
dniach. on 'kOl1cZyl 
llC:\stoduiowe picie. P 
przeprasza ł. 

Całe mieszkani" by lo 
11101owC:\llC. 
Porąbane fotele. w<,~e'"'' 

pakuły. pocif,)ta odzież, 
lana kuchnia. pot 
talerz". pobi!.e łampy. 

we!. nie z"plakała. 
.Joasiu. czy Uli 

czysz'! - szlochał. 

KaroIn. czy ty mi 
baezysz . że cię opuści 
po~zlam spać do hoteln? 

Siedzieli na pod 
wśród dOlllowego 
w iska i obejmowali 
CZll ł a . że znowu go 
jak wt, I'Cły w P",'Yźu. 

III. 
Kupili uowe meble 

tita r e byly brzydkie). 
sanl odrelllolltował 

llli('..:.;.,,}c.<;,\uie. 

Całowa ł 1l1Ilic od 
do czubka glowy -
cha ' iQ Slnutno. 
si.;!ga ł . że nie będzie 

Znowu był eleganckim. 
~tym i kułturałnym cz 
kiCIU. 
Zaczyna ł a mieć nad 

że dotrzynl8. przysiQgi, 
było ze cztery Iui esiące. 
Aż wrócił w nocy 

krawata w podartej 
Harce . 

Zacz.;!lo 
gotowana 
tuahlo~ć. 

hardzo. Melina? 
idziemy do mełiny. 

.. Przestall u1l1ie 

do~yć!" 

Wiedziała, że gdy 
tu?' za ścianą. będzie 
pil. A że krzyczy? Co 

o i coraz krótsze 
te wypady. Coraz 
wrac;d z nilj do 
ni" d emolowal mies:zkanif 
I już po sze:lci u dniach 
kał. Potem po czterech .. 
o~tatnio już u a drugi cizi 
I po raz piCl'WSZY lUt 

:-;y na przy~iQgal. że nie 
Illie .. a u i kropli". 

Ponad rok dot.,·w,,,""1 
:-;łowa. 

.J oa1111a ll1ówi, 
wspanial ą pracę 

Awallsuje). N iezależność 

WH 1<, jej sił ę . Czy 

Te 
l'az e m 
l'ow e l 
Pncd 
Pos ia< 
e ko no 
16 Int 
zwillZ ł 
trali ~ 
Związ 
Dyłw 
gażo w 
a ktyw 
c h" c 
le tllią 
<;z l ?nł 
S Wlatł 
AK. 
kic m : 
NSZZ 
stAnu 
wiccp l 
N ie 
t ii. 

- B 
sł\dnie 
c l'edo 
mówi 
wym 
róż ne 
pos łov 
ł ów p 
~ądkic 
WR lld 

wciąż męża'? Długo lllil c:ZJII""'~ 

- Nie wieln - mówi 
- Nie i stn i ej ę . jako ko 
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KANDYDACI 
POLSKIEGO STRONICTWA LUDOWEGO SOJUSZ PROGRAMOWY 

Z WOJEWODZTWA ŁOMŻYŃSKIEGO 
TOMASZ G IETEK (1.42) 

l'azem z żoną prowadzi I O-hekta­
l'ow e gospodal'stwo w Zawadac h 
Pnedmieściu, Mają trzy CÓl'ki , 
Posiada wykszta lcenie srednie 
e k onomic zne j l'olnicze , Pl'ze z 
16 lot pl'acowuł w instytu cjac h 
z wiązanych z l'Olllic twe m : C e n­
trali Mięsnej O I '{\Z Woje w ódzkim 
Związku Gminnyc h Spó łdzieln i. 
Dył wyc h ow8uy w klimAc ie ZE\fi Il­
gażowouia spo łecznego: rodzice 
a ktywnie u c zestniczrli w l'tt­
chu oporu , nu.\tka J es t wie lo­
letn ią działacz ką KGW I ojciec 
cz łonkiem Rody Woj~wódzkiej 
Światowego Związku ZO l nie l'zy 
AK , W 1080 l', by ł cz łon­
kiem K o mite tu Zu łożycie lskicgo 
NSZ Z " S·' przy WZGS i do 
s tanu woje nnego pe ł n i ł funkcję 
wiceprzewodniczącego Związku, 
Nie na leż y do żadnej pal'­
tii. 

- B e z waśni , b ez basui , roz­
sądnie i nie zaśnij - to moje 
c l'edo d la przyszłego pos łA -
mówi Tomasz Gieh:k. - W n o­
wy m Sejmie b~dą ścierały si ę 
1'óż ne l'acje pohtyc zne , dlatego 
posłow ie w imię wyższych ce­
ló w powinni kierować się l'OZ­
Fl ądkicm i zająć się tyłko s pru­
WRlld go~podarczym i. Zd ecydo-

ldtA.JJ::WSKI 
( 1.3U) his toryJ<. . ubsol w c..' llt K UL­
- li i UW, stype ndysta Ins tytutu 
im. J, Piłsudskiego w Nowym 
JOl'ku . Pisze procę dokto l' ską z 
historii u prof, R . B e nd e l' R, W 
latac h 1085-1987 był katech e tq 
w pal', Szczepnnkowo, o b ecnie 
uczy j. a n g ie ls kieGO w SP 111' 5 w 
Lomży , Ponadto l'aze m z ojcem 
p l'owadzi gospodal'stVo;'o (12 ha) 
~e W szel'zeczy (g m . Sniadowo) . 
Zona (mgr p e dagog iki) prac ujc 
w bibliotece p e dagogic z n ej , 

'. 
EUGENIUS Z MALA-

'-. __ _ .. ___ > CHOWSKI ( I. 58) u.-odz ił 
się w e w s i Kupiski Nowe w 
"odzinie chł opsk i ej, UkOl'rcZył 
Wydział Rolniczy n a ART w 
O lsz tynie. Pl'acę zawodową roz­
poczq l w 1954 1'. W R e j o nowym. 
Kierownic twie Robót M e liol'n­
cyjnyc h w Lomży, W latach 
1956-1973 pl'acowa l w Powia­
towyn:1 InspektorAcie Wodnyc h 
MeliorRcji w LOIl1.ży nu ston o­
wiskac h: tec hn ika łąkarskiego i 
k ierownika, Zn j ego kade n cji za­
gospodm'owano i z luc liorowano 
kil ka tys ięcy h e ktarów łąk i 

wałem si~ kandydowRć uie dla 
własnych nmbicji, bo wiAł em 
duże opory, lecz dlatego, 1(! 

cz uję s i ę IllOl'łłlui e zobowią .. allY 
pl'ze z ś l'odowisko, z któl' e.,:," 
si ę wywodzę i któ l'e mi .. au· 
fal o, 

(pozycjo (J 

no Li ś cie Wybo r c zej 111' ~ ) 

KAZIMIERZ DMOCHO­
WSKI (I. 42) mod,ił s i ę 
w Zat'ębach Krztękach (gm. 
Za1ll.bl'ów) w rodzinie ch łop­
s kiej, Jest absol w e nte m Wy­
działu Rolnic zego Akade mii Rol­
niczo- Tec hnicz n ej w O lsztynie, 
Po studiach aż do 1989 l', 

Pl'Rcowoł w dOl'adzt,wic r o lni. 
c zym; najpie rw w R ejonowym 
Rolnicz ym ZRkładzie Doświad­
czalnym w Sze pie t o wie, a po j ego 
l'eor ganizacji w WOPR-ze, Dyl 
ostatnim lloc z e lniki e m Mias ta 
i Gminy Zombl'Ów, a następni e 
dyre ktorem Wydziału Rołuic two 
i Gos pod"rk i Zywnościowej UW 
w Lomży. Obec uie j es t kie r owni­
kie m W oj e wódz kie go DiurR Wy­
b Ol'c zeqo i l'adnym Rody Mias to 
Zambl'ow. 

- WychowRłem się no w s i. 
więc od dziecka z nam p l'oble my 
rolu ic twa - opowiada Kazimie l'z 
Dmoc h owski. - Zawsze sobie 
oh iecywałem , że będę "zeczni­
ki ,'m s pra w l'olllikó w , T e l'az bRł'­
d .. o mnie niepokoi l'ozbita wie~, 
k l " ll's uie ma żaduego p l' z e d s ta­
wi ,' ie ls twa ani na szc~eblu gmin­
n ym. aui wojewódzkim . Pl'llp ll ę 
dn żyć do zjednoc z e ni a Ol'gunlzn-

DO SEJMU 
- KRudyduję u o pos ła - z wic­

l'za s i ę Ze1lon Kl'ujcwski - ponie­
waż p o lil.yka jest moją pasją . Z 
w oj e w 6dztw e m l omżyl'l skim j c' ­
s ł. e ln zwią~ally Hl'odze nic ll.l., wy­
kształceniem i t e l'az p l'acą, Wi­
dzę t.u kO lli eczuość szybkiego 
l'O~WOju pl'zen1.ys hl r o lno-spo­
żywczego . N ie poko i mui e ~ y­
t.uacjo p racownikó w s fe l'y hu­
dżetowej , a p l'zedc w szy s tkim 
nauc zycieli i le k arzy - od ui c h 
za l eży przecież los pols kiej kul­
t.ury i zdrowie spo ł eczeństwa. 

- Uważam , że o u s t,roju 1'0 -

li ł,yczuym i społeczno-gospodar­
czym p owiuien dccydowAć świa­
d o my s w y c h dąŻC 1'l i oczekiwł\li 
n a l,ód. K ategOl ycz nie sprzeci­
wiam s i ~ skrajnemu progr u­
mowi libe l'ullleruH. kt.óry pl'O­
wadz i Po lskę do pl'Zcpaści go­
s p odarczej. Uważam - w myśl 
has ł a ~SL - że ua leży nu­
DOWAC N/E N /SZCZĄC _ Już 
tera? uależy mieć wizję P o ls ki 
XX I wie ku. Pols ki dobrobytu , 
w któ l'ej b~dą chcia ły żyć Il f\­

s t ępue pok o le niu . Tuk:\ wizję m o 
PSL, J epo progr a m j es t tUłj l ep­
~zy, j uki dziś możnR ofe l'o włł. ~ 
spo ł eczc li stwll . 

(pozycja 7 
li n Liścic Wybo l';'zf'j lir 

pn~twisk pow , hHIl i.y " ... l-,j, /-i" • 
k o l n c l'ls kiego , W trakcie ki e r o­
wRllia Okręgowym Przeds i ębiol'­
s ł.wem Pl'zemys łll Mięsncgo w 
Dia łym::!toku Oddział w Lomży 
dzięki nie mu powsto ł pawilOll 
h a n d lowy w Lomży (u zbiegli 
ul. Znwadz kiej i Piłsudskiego), 
o twal' to s kle p. uruc h o mio n o d o­
datko w e punkty s kup u żyw('a 
w Lomży i Sze pie towie, zoini. 
c jowano budowę znkł"dów mi\'· 
s nyc h w Mątw i cy (obecnie pl'O­
wad~i j e spó łkn z 0,0 , .. Fal'w 
Food" w WAł'SZAwie ) . 

- J e~Hi ... os tallę sen ot.OI'CIll 
m ówi Eugenius ... Mł\łnchow~ki -
b~dę znb icgHł o zmiauę p l'O­
g l'aUHt D a lcel'ow icz n . któ l'y j( 's f 
zgubny d in r odz imego rolnic tWA 
i ca łej gospod a rki. Dęd ę w a lc zy ł 
o zmiauę p o lit.yki fi s kalnej, nhy 
zapobiec d n lszej ł'ecesji przem y ­
s łu i l'zet uiosła , l\ w n Rszyln w o ­
j e wództwie dl\ISZClllll bAUk l' lU'­
twu z"kladów prze ll.l.ys lowycll . 
s kupu i prze twól'!l twa l'olno-s pfl­
żywczego , U WOŻ"1l.l. , że d la bll ­
dowlli c ł,wA mieszkAniowego, 1'0 1-
nic twn i pl'zc twó"stwa winno s i \, 
wl>l'Owndzić kredyty pl'efe l'eu 
(:yj ll e i z mi enić d o ł, y chczA~owa 
znbójczł\ po l itykę fhlł\llS0Wł\ ' 

STANISLAW RADZI-
SZEWSKI (1.50) miesz ka w 
Lom :i:y, mł\ wykszta ł cenie r o lni­
" ze . Pracowa ł w pl'zedsięb ior­
oI twac h m c liol'Rcyjnych, a od 
1074 l', niep,'ze l'wł\llie związany 
I. bankowoscią: był dYl'ckto l'em 
Oddzia ł u P o wiatowego Banku 
R o lnepo , u po jego l'eol'gaui­
I.acji J es t dyl'ektOl'e ln Oddziału 
Woje wódzkie go DGZ w Lomży, 
Do ZSL-u ws tł\pił w 1 964 l'" 

JEREMI SZKLARZEW­
SKI (I. 37) pos inda wyi­
..:.ze wlkszta łcenie leśne. UI'O­
" .. , ił S i ę w Trzcillnne ul i t Rll.l. 
' Ihecllie prac uje w e hol'akte­
,'ze IlRdleśniczego teren owe go 
" I'ł\Z w s p ó lnie 'z luanlą pl'O­
wod ... i 1 5-h e ktm'owe pospodal'­
..:. two. P o nadto p c im funkcję 
I ) rzewodlliczącego R ady Gminy 
r l'zc io lllle, J es t cz ł onkiem PSL­
II. Zona pl'acuje w Glninnyn1. 

l ) Ś l'odku Zdro wia j a ko piel ~­
,..; uiRł'kn, 

- Znam dobl'ze proble my w s i 
; l eśnie twł\ - zdr"dZł\ J e l'e mi 
.... .,. klnl'ze w s ki. - R o lllik jes i enią 
I,owinie ll wiedzieć , co mo Si AĆ 
wios lU\ , by j ego prac o i trud 
uie zosta ł y ZIO Ul'now a n e . Opo­
w,iad a m. s i ę Z ł.\ ~łę!>oko pos '!­
Ill ę tynl lnte l' w e n cJolll z lne rn pł\U­
.. twowym, Uważam , ż e w s zys t­
kie f o 1'łn y własności powinny 
I,yć tak somo trakt,ownne . Pl'y­
wat.yzHcjn za~ winno uwzg lęd­
niAĆ int.eresy p ł' acowników i 1'0 1-
nik6 w i być p l'Zepl'OWAdzonn 
pod ~cis h\ kOlltl'o lą s pol eCZ llf\ 
i wind.... Ni e poko i łUuie gos­
po ( lłu-ku , któ .,o nic opie l'n s i \, 
III' ~drowcj k o nkure n cji, stall 
o~ wint.y, klllt.m'y. s łu żby Zdl'O-

cji społeczno-politycznych p1'a­
cujących n a rzecz r o lnic twa i w 
jego intc r esie . Należy przywołać 
stare has lo: •• z~oda buduje - nie ­
zgoda I'ujnuje ' . Dędę zabic~a ł o 
wpro w adzenie stabilne j p o htyki 
rolnej, która zagwm'AutuJe rolni­
k o wi , ie wypl'odukowanc pl'ZCZ 
niego produkty znajdą odbio r ­
có w. R j e go prac a s tanie si ę 
opł acalna. 

( pozycja 5 
l1 a Liście WyLu l'czej lU' 2) 

pdllil wi(,IC" funk cji nA sz (' ze­
blu pow iatowym i w oj e w ó d z kim, 
Uczes t, ni czy ł tRkże w szczegól­
nie tl' udnych przeobrażeniach , 
j a kie przechodziło Stronnic two. 
Obecnie j est cz łonkiem Rady 
Naczelnej PSL i wiceprezesem 
Znł'ządu Woje w ódz kiego PSL w 
Lomży. 

- Pomagać innym i być uży­
tecznym pl'eze ntuje swoje 
m ott o Stanis ław R,a dzisze w s ki, 
- Nie mogę patrzeć, j a k I' ujnuje 
si ę gospod ł,u'ka i szczególnie mi 
bliskie l'olnic two , J este ll.l, gOl'ą­
c ym zwolennikie m spó łdz ie lcz~ 
ści i wiel'zę, że uda si ę przywró­
cić j ej idea ly, Dużą satysfakcję 
przyniosła mi odbudowa ban­
k ów spółdzie lczych w w ojew6dz­
twie i ic h komputel'yzacj a, o le 
dla p l'awid łowego funkcjonow a_ 
nia potl'ze b n e sq zmiany w pra­
wie baukowym i spó łdzielczym. 
Pl'ugnę , by banki służy ły rolnic ­
twu, o nie niszczyły go pl' zez 
cen tl'a l n i e w prow adzan e o pro­
cell towanie , k tó l'e nic n1. a e ko­
n onticz u ego uzas adnienia.. Chc~ 
pozos t.ać wie rny s w ojej partit 
i s łowom W , Witosa: ,.Chłop 
n ie stt'acił z ie mi , wiary i na­
rodowości" , ktol'e dziś l'ównież 
Pt"zypomin" Kośció ł. 

n a Liśc i e 

win , f"I ' IIt-;t l\" hyślu y w~zy~('y b u­
d o w a li nic niszcząc t e go, c o 
już j est. Uw"żam. ż e w każdej 
dzie d z inie nic należy wymyślać 
c udó w . tylko zapożyczyć mo­
d e ) I'oz wiązari, który spl'nwdz ił 
się w innych k.'ajach. Bat'dzo 
pomocną w łagodzeniu proble­
mów by ł ahy I'ozsądna i dogodna 
polityka kl'edytowa, szczególnie 
d l R t'o lnic twn, budownictwa. l e­
śnictwa. Liczę też nR g łęboką 
współpracę z Kościo łem, w celu 
m Ol,slnego. duch o w ego i pa­
tr io tycz n ego wyc h owanin mło­
dz ieży. 

KONfAKTf 



LKS toczy boje uie ty lko 
w III lidze. Rów I1 0 legle d zia­
łacze Kl u b u mocują się z 
Miejskim Ośrod kietn Spor t u 
i Rekreacji o przejęcie sta­
dionu miejskiego. Taką pro­
pozycję LKS z l oży ł w ładzom 
llliasta w pażdziel'ui k u ll bie­
glego roku. Po kil ku mie~ią­
cach milcze nia. dosz ł o do spo­
tkania z Prezydelltelll , któ­
remu wyłuszczono, O co idzie . 
A idzie o to, że LKS, JTli m o 
swych 05 lat, uie posiad<\ 
prawie uie. Nie ma w ł as n ej 
bazy tre ningowej , lo kalu, sta­
bilnych finansowych podstaw 
dzia łania. Ma llatolniast kil ka 
drużyn piłkarskich, z ktol'ych 
jedna gra w III lidze, n ajczę­
ściej przez 1 sezoll . Ma tak że 
grono dzia lac7.Y i synlpaty­
ków. ktol'zy potrafili zw ł a­
szcza przez ostatnie trudne 
lata. poprowadzić Klub. 1'07.­

winąć działalność gospodar­
czą. nawiązać kontakt.y Jll ię­
dZYllarodowe, pozyskać życz­
liwych spoll~orów. 

LKS proponuje miastu. by 
ponosiło tylko niezbędne ko­
~zty. związane 7. lItrzyma uiern 
!"t.adiollu. tj. energii, opa lu . 
bieżącej ko nserwacji. Obecnie 
koszty te są powięk~zo ll e () 
kwoty prze znaczone na bi11ro 
MOSiR-u. który zal'ząd1.a st.a­
dionem. LĘS. opróc1. !'ta­
dioHu, chce takie przejąć 
wszyst.kie funkcje obecuego 
gospOdar7.8, zwi~zal1e z re­
kreacją i organizacją illlpl'e7. 
dla wiasta. Z a pewuia, że l"aUl 
~'.IIąjdzie ~rodki na ntrzynlallie 
l"wego biura, będzie lepiej dbał 
o st,acłioll , którego je~ t. prak­
tycznie jedynym użytkow n i­
kiem. Władając obiektelll bę­
dzie mógł pozyskać cłodat.­
kowe środki (up. z l'ekJ;.uJl, 
usług hote larskich. kawianli) i 
przeznaczyć je na rozwój spo­
rt.u. uie za~ na adrninist racj«;!, 
~pOI·tll. 

Celem je!" t. !o' ł.worzenie :o'il­
nego micjl"'kiego K lubu, l"'z ko­
lącego możliwie uajliczniejl"zą 
n~e!"zę piłkarskiej m ł odziciy. 
MOSiR przestrzega, ie pl'Z"­
kazanie st.adionu LKS ogra­
niczy dOl"tęp do lJi~go iuuym 
klubom; że władze l1lia~ta u ie 
b~dą Iniały wpływu ua K llI h . 
kt.óry jest l"t,owarzy!"zeuie lll i 
ui e podłega Pl'ezydcutowi. Z 
kole i LKS twie rdzi, że wszy­
st.ko t.o 11107.lI a zag wal'un to­
wać st.osowną li n i ową. S tro ny 
l':'porll prezen tują s we racje 
przed rad ll Ylni, na posied7.p­
uiach kom isj i. sesjacII. W S7.y­
scy w zasadzie są .,za '· pro­
pozycj ą LKS ... a n awe t prze­
ciw". Tak to wygląd a, po­
ll iewai sprawa nie weszła d o 
pl·ogranll l 2 ost.at. nic h sel"ji , a 
Zarząd Mial"ta n ie zają l !" tR­
Ilowis ka . 

W ca ł ej spraw ie id z ie o co::; 
wi~cej. O nowe pod ej$cic d o 
~port l1 , kt.óry U la ~ ię o pie rać 
na szko ł ach i klu bach . a ui e 
na bill l"ach . Może d la t.e~o o 
decyzje nie tak ł atwo. N le la­
two by ło tak że s koczyć pl'zez 
p lot. A le to zda t'zy ło l" i ę gd z if> 
in dziej . I nie by ł to pł o t. St.a­
diotl l1. 

JAN ·AT'T 

I JEDNA JEDYNA - prac uje pierwszy ro k, 
rota Michals ka i Anna Tys 
- trzy la ta), ksz tałtuj emy 
s tyl , s taramy si ę, by d zieci 
by ło tu dobrze. Współpra 
jemy z poradnią wychowawc 
-zawod ową, bo c hcemy mak 
maInie poz n ać każd e d ziec 
Realizujemy prog ra m szk 
pa I'\sl wowej posze rzony o n au 
j ęZ l' ka a ngielskiego. A le w na 
czanill pos1.ukujemy i stosuj e 
nowe me tody i roz wiąz a. n ia , ki 
rujemy s i ę zasad ą: " bawi ąc 
uczyć" . 

Jes t lI aj ll1lod~zą u>owsta ł a 
4 wrzesma br.) I najm niej­
>tą (ty lko l rzy oddzialy) pl a­
cówką oświatową w wojewódz­
I wie. Dzieci m ają tli opiekę od 
8.00 do 16.00 . Dla pierwsza­
ków skalę ocen rozszerzono o 
"bu ziaki " . W klasie j es t ty lko 
16 ucz nió w, więc wpro wad za 
s i ę i n dywidu ali zacj ę na li czania. 
Wszędz ie ze względów oszczęd­
nosciowych zmniejszony został 

tygod niowy wymia r godzin . \V 
Społecznej Szkole Pods ta wowej 
w Łomży " nożyce" re formy go 
nie tknę ły. Więcej' Wszyscy 
1I czniowie, nawet z "zerów ki", 
raz w tygodniu ch odzą na ba­
l"(' n. 

In aczej , mz gdzie ind ziej , 
lo rgan izowane jest całe życ ie 

"ko ł y. Każdego dni a do 8.30 
dz ieci zbie rają s ię w pokoj u 
zabaw. Bawią s ię przy mag ne­
tofon ie, wy mien iają uw agi, dys­
kutują· Sygn ałem kOliczącym 
zabawy jest zawsze ta sa ma 
piosenka. Maluchy, powtarzaj ąc 
jej ostatni werset , rozchodzą 
si~ do sal. Zajęc i a obowi ąz kowe 
trwają od 8.30 do 14.00. Są do­
stosowane do możl i wości dzieci, 
przerywane zabawami i ćwicze­
niam i. 

Każdy pon iedz ia ł ek zaczy na 
się wspólnym omówie nie m pro­
gramu na tydzie li. Dzieci z 
wychowawczy ni ą s i ad aj ą na wy­
k ł adzi ni e i mówi ą, czego c hcia-

Nie tylko ludzie m ają po­
mniki; ma je także natura. 
Okreslenia "pomnik . przyrody"· 
uży ł po raz pierwszy Alexander 
Humboldt, niemiecki pod róż nik , 
geog raf i p rzyrod nik. Podczas 
-wojej wyprawy do Ameryki Po­
łlld n iowej , w la tach 1799-1804, 
I ak wł aśnie n azwał na.potkane 
lam o lbrzy mie, s tare d rzewa. 

W Polsce za pomniki przy­
rody lIwążan e są róż norodn e 
,,1 wory nat ury" (tak to, nie­
stety, n azwa ła na.uka) żywej lub 
nieożyw ion ej , któ re pod legają 
och ronie ze wzg lędów nau ko­
wych, estetycz nych i his t.o rycz­
nych. 

IV Łomży ti s kiem j es t ich za­
ledwie 183. O cz l' wi,icie c hodzi 
o ofi cj al ny wy ka~, gd yż w rze­
c7yw istośc i jes teśmy znacz nie 
bugatsi. "Na li s tę" tra fiło m .in. 
kilkadz iesi ąt drzew i krzewów 
oraz 8 olbrzymich głazów na­
rz utowych. Najwię kszy (11 m w 
obwodzie) znajduj e s ię w gm i­
Ide Stawis ki . Prawie dwukrotnie 
mniejszy (6,5 m obwodu ) - w 
gm inie Przy tuły . 

Nie bawem w rej estrze znaj­
d7 ie s i ę żród ełko w Nowogro­
dzie , prawd ziwa oso bliwość na­
tu ry. 

Do drzew Ind zie mają szcze­
góllly sentyment. Nie zawsze 
1lI 11"7 ą chełpić si ę wie kiem czy 
w)' lll iarami , by zas ł u żyć sobie 
"" - ł awę pomnika przyrody. 

łyby się n au czyć. U miejętnie 
11 kie rllll kowan e . wspólclecyd IIj ą 
w ułożeniu programu , li CZą 
si ę dyskutować, podpo rządko­
wywać swoje pragnie nia g rupie. 
Potem swoje tygod nio we życze­
ni a piszą w formie lis tu do ro­
dziców i umieszczają na tablicy 
info rm acyjnej w kory tarzu. W 
ten s posób mamy wied zą , co 
dziecko robi w sz kole. Mogą po­
móc , sprawdzić, czy zrozumiało, 
nie musz ą jednak siad ać z nim 
do odra bia.ni a lekcji , bo tu dzieci 
nie maj ą zad a lł do mo wych. 

\Vszyst ko, co n ależy li t rwa­
li ć, powtórzyć, przećwiczyć, ro­
b i ą w klasie. W czasie dwu 
ostatnic h godzin nie ma zajęć 
obowi ąz kowyc h . Dzieci mogą s i ę 
ba wić , tallczyć, rysować . czy tać. 
P rzy ind y widualny m nauczaniu 
na.uczyciel wie , kto ja kie ma 
trud ności . \'V łaśnie teraz moż n a 
raz jeszcze wyjaśnić zawiłośc i 
matematy ki , ć wiczyć rącz kę w 
pisaniu kształtnych li te rek. 

VV piątki ucz niowie podsu mo­
wują minio ny tydzie li . Mówią 
czego s i ę nauczyli , co z robiło 

na nic h wrażenie, co sprawi ło 
tru d ność, ko mu i w czy m trzeba 
po móc. vVied z ą ju ż, że ocen ić, 
to nie znaczy wyśmiać. 

"r T worzy-my auto rs ką szko ł ~ 
- mówi dy re kt or \'Vieslawa Lem­
picka. - Wszyst.kie, bo pr a­
c ują tu jeszcze trzy mlode na­
uczycielki (Beata C hojnowsb 

f\li esięcz n e czes ne wynosi 5 
tys. zl. W tej s umie kr) 
si ę koszt podręcz ników i prz 
borów sz kolnych, dzieci prz 
ch od zą bez to rnis trów , wspól 
wyjście do teat ru lu b na in 
imprezy, base n, nauk a angi 
skiego. 

W urząd ze niu sz koły i j 
wyposażeniu po mogli I'orł zi 
( przynieś li fi ran ki , zas ło n 
kwiat~'. zakupili du żą ku c 
nię el e kt.rycz n ą, odnawiali SLa 
meble), oraz Sz koła Podst 
wowa nr 3 ( pod arowa ł a 5t 
liki , krzes ł a) i Zakład B 
d że towy Przedsz koli (przekaz 
me ble). Pracy jes t j eszcze ci 
gle du żo i sz kole potrze bn i 
sponsorzy. Budy ne k po by ł ), 

przedsz kolu nr 14 na Ryb 
kac I! systematycz nie będ z i e a 
aptowany na szko łę ośmiokl as 

w ą· 

Ta wyj ątkowa sz ko ł a bez str 
sów powstał a z inicjaty wy 1\ 
misj i Zakład owej NSZZ "S 
przy Delegaturze I\OiW 
Lomży. (~I 

"BEZPARTYJNE" POMNIKI 

'T'ak w ł a~ lli e stał o s i ę t pewll ą 
samo tn ą sosną , ros n ącą w szcze­
ry m polu , w po bli ż u wsi Ob­
ry tki (gm. SzcZll czyn). Ma my 
t eż kilka wspaniałych d ębów 
\V reze rwacie Czerwone Bagno 
( n aj większy o ś rednicy 143 cm) 
oraz we wsi Wiktorzy n (w ob­
wodzie mierzy 453 cm) . Nasze 
dęby mogą liczyć około 300 la t , 
sosny - ponad 200 . Wart ość 

u ży t kowa żadn a, lecz co za ra­
ry tas krajobrazowy! A gdyby 
tak jeszcze mogły mówić ... 

Pomnikami przy rody są też 
dwa piękn e j ałowce we wsi 
Olszo wa Droga (g m. Goniąd z); 
prawie 8 m wysokośc i! Zdarza 
s i ę jednak, że nawe t najws pa­
niaJsze okazy giną z woli sam ej 
natury. W ubiegłym roku od 
ud erzenia pio runa spłoną ł 7-me­
trowy jałowiec we wsi Pianki 
(gm . Zbójna) . 
Wiązy w Europie należą dzi­

siaj do rzadkosci; niemal cał­
kowicie wyniszczyła te dr1.ewa 
t zw. choroba holenderska. Tym­
czasem wiązy rosną w Łomżyrl ­
skiem! Wiąz we wsi Mpd zele 
St a re (gm. Łomża), choć liczy 
so bie około 200 lat , jes t w dobrej 
kondycji. Pomnikami przyrody 
są też dwie piękne aleje: lipowa 

i so~nowa. Pie rw::>za , na t rtUti 
Dożejewo - \Nizna, tworzą 10 
drzewa, które przeżyły ju ż wi ek 
Licz ne dziuple lII ają tu g łów ni 
puszczy ki . Alej a sos nowa IHZ\ 

szosie Łom ża - Zambró w li cz) 
oko ło stu la t. 

\'Viele drzew z racji sw 
jego wie ku wy maga leczenia 
( lI ZU peł nia nie 11 bytków , wią7a· 
nie, kl amro wa llie itp.) . Niestety 
każda t. a ka kuracja kosztuje 
W t.y m roku na ich ratowani 
w Lomżyń skiem przez na.czon 
50 milionów z łotycII. Kropla \I 

morzu! Nie maili)' swoic h s pe" 
cjalis tó w w tej dziedzini e, a 
nikt, przecież, ze wzg lędu na 
ogro mn e koszty, nie sprowadzi 
ich ze sprzętem do j ed nego 
drzewa. 

J eżeli w ięc tu nic zrobić si( 
nie da, to . co jeszcze nie wymagil 
takich desperackich decyzj i. W 
kOlk u wobec natury wszyscy 
mamy, jako jej cząstka, moraln .l' 
obowiązek . hfi ll (gab) 

In fol'lnacje o szczególnie 
osobli wyc h tworach nat u ry 
P I,zyjmllją u rzędy g min i woje­
wódzki konserwatol' Pl'zyrod y 
(Ul"ząd WojeWÓdz ki W Lom ży. 
ul. Nowa 2 , pokój 408. t e l. 
26-68 lu b 42- 71 e w. 178). 
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W
dowa, Malina Dziobek, 
56-letnia zambrowianka, 
żyje jak chce. I choć wy­

nikają z tego różne komplikacje, 
niejeden , a raczej niejedna zwy­
czajnie jej zazdrośc i . Bo co tu 
mówić? Pani Malina nie pra­
cuje, a przyjęcia u niej wł aści ­
wie nigdy się nie kOJ\czą. W 
tych ciężkich czasach ona mar­
twi s ię tylko o jed no: kogoś \\ 
lóżku i coś na stole. ) nih, 
jedno i drugie wprost pcha si· .­
do niej drzwiami i oknami , I I 

jednak pani Malina ma swoj ' 
wymagania. Co prawda alkohol 
zadowoli ją byle jaki, natomias t 
mężczyzn a nie każdy! 0 , nie! 
Ona wie swoje: nic tak nie uj­
muje la t. kobi ecie, jak o wiele 
mlodszy od niej partner. I jak 
sądz i, tak robi , potwierd zając 
przekonanie wlas nym przykła­
dem. Od lat. To si ę na.zy wa 
mieć styl! 

Pani Malina mieszka w pew­
nym domu , przy ulicy, gd zie 
do wid oku radiowozu i poJicyj­
nego munduru ludzie już przy­
wykli. J ednak ona wcale nie 
kryje swoj ej anty patii , na przy­
kład do dzielnicowego: mówi ą. 
że porządny, a wy pić z nią nie 
chce! Gdy d.zielni cowy odmawia 
poczęstunKu- i przystępuje do 
czynn ośc i s łu żbowych (a zdarza 
mu się to pod tym adresem 
dość często), każdą jego uwagę 
pani Malina kwituje krótko: 
"Mam t.akie potrzeby i to moja 
sprawa" . 

W mieszka.niu palli Maliny 
ruch jak na m iędzynarodowym 
dworcu. Zwy kle nikt nie 1'0.­
mięt.a , kto był , kied y przyszedł , 
z kim wyszedł. Ba, nawet sam ej 
gospodyn i, w chwilach przebly­
sku l wszys tkie twarze wydają 
się identycz ne. Nietrudno to 
zrozumieć, gdy pozna się pe­
wien istotny szczegół tych to­
warzyskich II kładów : klll cz do 
mieszkania pani Maliny prze­
chodzi z rąk do rąk . Niestety, 
nigdy nie wiad omo czyich . K toś 
dorobi go sobie, daje inn e mu , 
dr ugi dorabia od dorobionego, a 
czasem sama pani ~La1ina wci­
ska go któ remuś gościowi na 
s il ę . Potem dziwi się, że nagle 
coś jej zgin ę ł o, jak ta kolekcja 
krysz tałów , którą wyniósł jej 
ulubieniec. Pe wnie mu przeba­
czyła. Zresz tą , jes t t.y lu innych. 
Zdarzyło s i ę ju ż policji z n aleźć , 
wś ród kilku chrapiących na jed­
nym łóż ku gości pani Malin y, 
ściganego lis tem gończym. Był 
z Wybrzeża . Na kon cie miał 
8 lat za w łamania do wilii , a 
w metryce tylko ro k mniej niż 
sy n pa ni Maliny. Na odchod­
nym r z uc ił jej jeszcze gorące 
za.pewnieni e: na pe wno do niej 
wróci; zaraz. jak tylko odsied zi 
swoje. 

M 
łady zambrowski "ele­
me lI t'" 19nie do paniNla.­
liny ni czy m osy do nad­

psutej śliwk i , zaś policja wi e, 
gdzie tego, czy ta.mtego moż na 
z naleźć . Panowie nie ukrywają 
g łewnego powodu wizyt li swo­
jej znajomej : "Cz łowie k ma s po­
kojną głowę. bo nie będ z ie mu­
s iał płac i ć pote m alin"l e ntów". 
A do tego można się najeść 
i napić. Najlepiej zawsze ma 
ten, którego gospodyni upa trzy 
sobie na beniaminka. 

Policja niejednokrot.nie o­
s trzegała panią Malinę przed 
ryzykiem takich znajomości , ale 
ona i tak wie swoje. 

PazioVlie 
króloVlej 

GABRIELA SZCZĘSNA 
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wością i szac unkiem męża pani 
Maliny ; to by ł bardzo porządny 
cz łowiek . I dzieci , na szczę­
ście, wysz ł y na lu dzi Nie mie­
sz kają w Zarnbrowie i nie muszą 
wstyd z i ć si ę mat ki , pad ającej 
na wł asn ą wycieracz kę· Czę­
s t.o pani Maliny nie możn a 
przesłuch ać; t rzeźwieje długo. 
I jest szczęśl iwa. "Legenda" 
Zambrowa, prawdzi wa królowa 
przed mieśc ia! 

N 
ies t. e ty, zdarza si ę, że i 
królowej u bywa coś, bez 
jej wiedzy, ze skarbca. l 

tak stał o si~ pod koni ec tego 
la ta. 

Pani Mali na wrócił a wł aśn ie z 
lygodniowej podróży. Pamię t. a, 
że przed wyjazde.m drzewi za­
mknęł a na d wa za mki . Teraz 
wys t.arczy ł o, że przekręci ł a w 
jedn ym. Nie miał a wątpliwo­
ści : ktoś splądrowa ł jej "pa­
łac". Policj i pody kt owa ł a l istę 
strat: dwa dy wall Y, rad io, skó­
rzany pł aszcz, kryszta ł y, butla 
gazowa, dwa term osy, d z i esięć 
poszewek, adamaszek, fi ranki , 
nowy apa.ra.t te lefo ni cz ny, fili ­
żanki . 'vVy mienil a też lI azwi­
s ka. swoich Tl aj częstszych gości . 
""ś ród nich byli też "Okon" i 
"B o mbry". Przypomniał a sobi e, 
że niedawn o kt.oś jej ukradł klu­
cze. Jede n komple t d ał a kied yś 
Józefowi Oo rec kie l11l1 . 

Poli cja zesz ł a pi~ tro niżej , do 
sąs i ad a pani ~rl aJin y. Jest nim 
sam "HolII"ry": 31 lat. , podsta­
wówka, cz woro dzieci. zasił ek 
dla bez ro bo tllvch i dwa wyroki 
za wła mania . " Przesz ukani ~ nic 
nie ciało . "Hombry" by ł czy­
s ty. Na razie, bo o to pokrzyw­
dzo ll a przypomniała sobie, że jej 
znajoma wid ziała go z apara­
tem telefonicz nym. podobnym 

do lego, który przepad ł ; c hci a ł 
go komnś sprzedać. 

Sąs iedz i zauważy li , że przez 
kilka. d ni w mieszka niu pani 
Maliny palił o s i ę św i at, ł o. 

"Ho mbry" oz n a.j mił poli cji 
krót ko:- Nie mam z tym nic 
wspóln ego i nie wiem ' kto to 
zrobił . Nie ul rzy my wałem z 
n ią żad nych kontaktów to warzy­
sk icl.. Czaem chodzi ł e lll ty lko 
zadzwonić. Różne rzeczy rozda­
wała. , a potem posądzała kogoś 
o krad z ież . Mnie, na p rzy kł ad , 
pod arowa ła m a ryllar k~. 

A parat. te le fonicz ny miał \'ol 

rękach , ale nie by ł jego, lecz ja­
kich ś trzech obcych mężczyz n. 
Zapro po ll owa.ł, że pomoże im 
sp rzedać, a o ni jemu mieli po­
stawić wód kę. 

"o k Ol'1 " lil a 18 lat , podsta­
wówkę , nie pracuje. \ V ubiegłym 
roku wła m aJ się do "J ubilat ki". 
Z policją t eż by ł szczery: -
By łem n niej częs t.o, ale gdy 
wyj ech ał a, nie chod z iłem do jej 
miesz kani a all i raz u - za.pewni ł. 
- Gdyby kO IllUś da ł a klu cze, 
to tylko swoim kochankom. Ja 
tego nie z robił em i uie wiem 
h o. 

Kilku innych stałych gości 
pa ni Maliny też w y parło s i ę 
jakiegokolwie k z wiązku z w ł a­
maniem do jej mi esz kania. Józef 
Bo recki , owszem, op ie kował s i ę 
nim , ale w lipcu. Gdy w róci ł 
odd a ł jej kln cze. Zapomni ał a? 

A parat tele fo llicz ny "Na.rcyz" 
policja z nal az ł a u Tadeusza 
Ząbka (handel obwoź ny). Ku­
pił go od Zd z i śka Ko rczyka. 
Ten powied z iał. że d ostał go w 
preze ncie od ciotki z A meryki , 
że na pe wllo nie jest. kradzio ny. 
Ząbe k dał mu 70 tysięcy; ch ciał 
tylko na dwie but elki . Z ko­
l~ i Zdzisiek dos tał a pa",t. od 

. ([o m bry 'ego" ; żeby sprzedać. 
l o będZIe na wino. Wypili je 
l araz za blokiem . 

Do policji dotarły też prze­
hwałki "Hombry 'ego" : sprze­

l ał butlę gazową pani Maliny; 
l ostała tam jeszcze "fajna ku-
he nka" . 

"Horn bry" z mienił takt.ykę , 
I. allważając, że skończyły się 
i. arty. 

- Do przestępstwa przyz n aję 
si ę, ale ty lko w części - zazna­
czył proku ratarowi. I opowie­
dział jak spędzał z kumplami 
wolny czas. 

"OkOl;' '' też zmienił swoje po­
glądy na tę kradzież . 

- Przyznaję się . Dość często 
byłe m u Dziobkowej . W róż­
nym towarzys twie. Około trzech 
mies ięcy temu z zamka wycią.­
gnął em kłu cze . Zabrałem je nie 
z zamia rem przestępstwa, ale 
tylko po to, aby wchodzić o 
każdej porze do jej mieszkania. 
Często tu nocowałem i często 
stawiała mi alkohol. Dawała 
teź różne przedmioty, żebym to 
zas tawił za wódkę (kryształy, 
pośc iel , kurtki , zegary) . 

P
odczas os tatniej podróży 
pani Maliny, "Okoń " był w 
jej mieszkaniu trzy razy. 

Pie rwszego dnia zabrał kry­
sz tał , se rwis, kurtki i torbę . 
Drugi skok by ł z " Hombrym" 
i "N ickiem" na butlę i telefon . 
T rzeci raz wszedł s am , po dy­
wan. Sprzedał go za 600 tysięcy 
i poszedł się upić. Przy okazji 
przyzn ał s i ę, że włamanie do 
syrenki i kiosku , to też jego 
robota. 

'IN icek" I 27 lat , zawodówka, 
nie prac uje . N a koncie wyroki za 
bójkę, k radz ieże z włamaniem i 
paserstwo. 

- Do zarzucanego mi prze­
s tę ps twa przyz n aję się czę­
śc iowo - oz n ajmił prokurato­
rowi . "OkOli" pwied ział mu, że 
jego ciotka ma do sprzedania 
bnt. l ę gazową. "Hombry 'ego" 
po prosił o po moc. Poszli tam 
we dwóch, bo "N icek" nawet 
nie wszed ł na schody. Pomagał 
im ty lko n ieść torbę z butlą . 

- Nie wied z i ałem , że to było 
miesz ka nie Dziobkowej . Znam 
j ą. By łem u niej dwa razy. Cała 
sprawa z butłą miał a być czysta 
- dod ał na swoje usprawiedli­
wie ni e. 

J edn ak podczas konfrontacji 
"OkOl'I" i "Ho mbry" zgodnie 
s twi erd zili , że "Nieek" był z 
nimi w miesz kaniu pani Maliny. 

P rokura tor aresz tował tym­
czasowo wszystkich trzech . 
., Hombry" na tychmi ast poskar­
ży ł się sądowi i poprosił o 
znlianę aresz tu na. inny srodek 
zapobiegawczy : "Czyn , którego 
s i ę d opuścił em jest szkodliwy 
spo ł ecz nie. ba rd zo tego żałuję . 
C h ciał byn ' wrócić do żony i 
d zieci i zyć j ak porządny i 
pełn owa.rtośc i owy o bywatel". 

Jedn ak sąd ut.rzymał w mocy 
decyzję prokuratora. 

Pani lI l a lina tymczasem , po­
godzi wszy s ię z tak nagłym 
rozstaniem ze s woimi sta,łymi 
gośćmi , szykuje już zapewne 
nowe przyjęc i e. Stara prawda 
brzmi bowiem: nowy mężczy­
z n a - nowa szansa d la każdej 
kobiety! 

Imion a 
zmienio ne. 

nazwiska zost", łv 
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Największe przekroczenie 
planowanych dochodów w 
pierwszym półroczn LomżA 
uzyskala z transportu nie­
trzeźwych przez policję i 
opiat za ich pobyt w przy­
tulnych cełkach komendy. 
Wreszcie wiadomo, dla­
czego budżet mias ta leży 
jak dlugi. 

*** 
Mlode mieszkanki Lom­

żYllskiego wyjeżdżające do 
Niemiec coraz częśc i ej zg la­
szają si ę do USC po 
zaświadczenia ,,0 zdolno­
śc i prawnej do zawar­
cia związku małżellskiego" . 
Znajoma Wanda zapytanA, 
czy już chce Niemca, orze­
kła: "Nie ch cem, ale mu­
szen1"' . 

*** 
Wśród pracowników Wo­

j ewódzkiego Domu Kultury 
w Lomży dojrzewa myśł po­
wołania 11 i e z a l e ż­
n e g o Stowarzyszenia 
Kultury LOI11ŻYliski ej. No! 
No! A co ksiądz na to, 
księże pralaci e? 

*** 
LomżYliskie, choć b iedne, 

a le swój honor i fantazj ę 

ma: o foteł senatora ubiega 
s i ę aż 8 chętnych. Chcialo 
j eszcze więcej , a le nie ze­
brali podpisów. Wobec tak 
wiełkiej inicjatywy obywa­
telskiej ni e można przejść 
obojętnie. Należy powołAć 

Senat Zie mi LomżYllski ej . 
Na s t o fote li! Dyłaby to in­
westycja najwydatniej roz­
ładowująca probłem b ezro­
bocia w województwie . 

*** 
PKP skasow,da pocil\g z 

Lomży do Warszawy. W tell 
sposób lomżyniakom pozo­
s tal j edynie pociąg do Ałko­
holu i seksualny. 

*** 
R ecydywis ta z Czyżewa 

poszczul miej scowego poli­
cjanta dwoma psami. Po­
licjant w obronie wła­
sn ej j edną bestię zastr ze­
lił. Znowu kował zawinił. a · 
oberwal Cygan. 

*** 
Po odtajnieniu wszys t-

kich sfer naszego życia, wy­
szlo najaw, że w Wysokiem 
Mazowieckiem j est lotnis ko 
wojskowe. Dlatego właśnie 
w miasteczku co drugi ch o­
dzi narąbany j ak samolot. 

*** 
Najglośniej, bo orki estrą 

dętą, powitała dotąd w 
kampanii wyborczej swego 
lidera łomżyńska KPN. C ie­
kawe, że każdy, kto pcha się 
do władzy dmie dziars ko w 
fanfary, a gdy już ją ma, 
szybko s puszcza z tonu. 

5j KONTAKlY 
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Z
dzisł aw aczyn s 1 os 1'-

żył rad nych z Czyżewa 
o współprAcę z c.terwo­

Ilymi i przylepił it n etykie tkę 
.. starej n o m e nklat ury " . 

Ryszard KrasLew s ki zaa t a­
kował w S ej lnie premie r a i ko­
legę klubowego, pos ła M ar ka 
Rutkow s kiego. 

W li ście, s kie rowanym d o 
woje wody, zażądali Il a tych­
luiastowego zwrot u rllajątku 
byłym włścicielom. Nieug ięci 
działacze nie mogą się zgo­
dzić. że s t a wia n e zakłady mię­
s n e należą do D o tnillika J a­
strzę bskiego, ministra rządu 
M .F . Ra kowskiego. Co więcej! 
KOtnunista odważy ł s ię budo­
wać j e na ziem iach dawnego 
tnajątku! 

Zapłata w cegłach 
Dwó r w Czyżewie Ru s i s tał 

kilomeh' od rynku . Za l'az 
za pal'afialnYln c m e ntarzem 
zaczyna ł y s ię grunty dWOI'­
s kie. Lich e zie mie ni c przy­
nosił y dużych zyskó w. H e n­
ryk Apoznat'l s ki , prze dostat.ni 
dz iedzic majątku , popadł w 
trzydziestych latach w t a ra­
paty finansowe. Mieszkailcy 
Czyżewa wspominają , że w ła­
ścicie l ZlltUSzony by ł l'oze­
brać Inurowany dWÓI'. by ce­
głą zap ł acić fornalo m i wi e­
rzycie lom, R o dzina Apozllań­
s kic h musia ła przenieść się do 
dre wniane go , s krom niejsze go 
danIU, Ratując się przed upad­
kie m dziedzic s przedawał po 
kawałku zienlię. Kilkadz iesiąt 
lat później udało się u s ta lić, 
że kilka l'odziu c h łopskich ku­
pi ło wówczas w slunie oko ło 
13 he ktarów. Fatalną sytu a­
cję majątku potwierd ził J ózef 
Włodek w s wojej lllollografii 
dworów łomżyńskich , 

Córka Apozna l'ls kic h. Zofia , 
wyszła za mąż za Andrzeja 
Fuks ie wicza, który na kilka lat 
prze d wojuą rozpoczął Inozol­
nie odbudowywać gospodar­
s two. 

P o d c zas okupacji sowieckiej 
Fllks ie wiczowie opuścili Czy­
żew. Wrócili latem 1941 r o ku . 
P o d ko niec wojny Andrzeja 
Fllks ie wicza al'esztowa lo ge­
s t a po. Od t ego 1110nle ntll za­
giną ł po nim ś lad, choć na 
począt.ku la t pięćdziesiątych 
l'a dziec ki budowniczy Pajac u 
Kulttu'y w W a l'szawie , zdo ła ł 
zawiadolnić Zofię Fllks ie wicz, 
że j e j mąż ods iaduj e karę w 
sowieckim ł agl'ze . Córka Apo­
znańskich zost.a ła sanI a, z 111a­
łYlni dziećtni. Nie zbyt. d o brze 
radziła sobie z kie l'o wa llie lll 
majątkiem . 

Mieszkalicy Czyżewa ws p o­
minąją , że prze d parcela­
cją lll'atowal aziedzicz kę ge­
odeta Pieńkowski , któt,y zani­
żył ilość gruntów , W zalnian 
miał otrzytllaĆ dworską zie ­
ll1i ę · 

" Zwycięstwo" 
fornali 

P od ko niec la t pięćdzies ią­
tych u dziedziczki zjawili s ię 
j ej dawni fo rn a le. 

- Mąż , tak j a k i inni. ch cia ł 
dostać trochę zie mi z mąiątku . 
Tak hyło li innyc h panów, C i, 
którzy pracowali n a zie mi do­
stawali po w ojnie dzia łki. M ój 
powoził końlni. W dzie li t'o­
bił w polu, a na wieczó l' 
j eszcze nie zdążył zjeść. a ju ż 
wpadaJi ze dworu: "Stasie k , 
ko nie zak ładaj, wyjeżdżają!" , 
I woził p a lis two n a tallce d o 
inuych Inajątków - ws p o min a 
Stanisława TlU'kows ka, żona 
woź nicy dwors kiego. - Cza -

sami. jak s ię coś dziedziczce 
nie spodobało, mus ia ł cz te l'y 
r azy p o d dwór zajech ać, 

Zofia Fuks ie wiczowa nie 
zgodziła s ię na oddanie zie mi. 
R ozgory czeni ch łopi p ojech a li 
do władz woj e w ódzkich , gdzie 
dowodzil i, że mająte k p owi­
nie n być I'ozparce lowany, W 
~D59 !'Oku Wojewódzka Rada 
N arod o wa w Bia ly tns t o ku p o­
stan owi ła w .,op a rciu o d e ktOe t 
a r e formie I'olu ej " przekazać 
lI a Skarb Państwa, P o pro­
t estach Zofii Fuks ie wiczowej. 
Minis t e l's two Rolnic twa uc hy­
lił o w 1961 r. decyzję władz 
woj e w ódzkic h. Nies t e ty, ju ż 
po tJ'zech nl iesiącach w Mi­
n istel's twie zapadł nieodwo­
ł alny wyro k : ziemia p od lega 
parce lacji. P owodem zmia ny 
decyzji było doł ączenie do 
wykaz u zie m, d zia łek s prze­
danych p r zed wojną , P o nie­
waż podczas o kupacji zagin ę ł y 
a k ty no t a ria lne, gospodal'u ­
j ący n a uic h r o lnicy, nie Inogli 
pl'zedstawić d o klun e ntów wł a­
s ności. Jed nocześ nie ko n trole 
dow iodły, że z majątku by la 
spl'zedana ziemia również w 
latach 1946-1949 . Urzęd nicy 
p odsunl0 wa li. że Czyżew Ruś , 
t.o własll ość zie m ska, obej-
11I1Ijaloa .') 1 h p k tarów ll żyt. ków 

o ko licz nyc h miejSCOWOSCI, J ' Urząd 'V 
sh' zębski zw róci ł s ię wó wcz zys tk ie 
do pl'e ze sa Kowale ws kiego t e rstwa 
pl'ośbą o sprzedaż 5 h e kt , tyDl 
r ów zie mi V klasy, Tra nsakcjo I w S ej l 
ko rzys tna dla Spółd zielni , Z",l, który 
warta zosta ł a w maju zeszłe m stwi~ 
ro ku , Dwa Iniesiące późn i ter bud 
spó łka d okupiła ko lejne 5 h e grunta 
tarów, W s unlie J astrzębs sy (w s 
za 10 h e kta r ó w zap łaci ł 10 .mie n a l, 
milio n ów z lo tycll. Pl'e zes K 11 WI'Ze! 
wa le ws ki dos tał gwaloancję, Ż idy Gnli 
trzoda z j ego ho dowli będ zi ha l Ry: 
s kupowana w pie l'w szej ko le' a l'zyst \ 
tl ości. I'lskiegc 

Szef spó łki zobowiąza ł si - Tl'tl l 
że zrek ultyw uje stare wys y pO ć, czegl 

s ko śnlieci , po łożon e nie dale k n Fuk' 
dl'ogi do Za nlbro wa, ecydow.: 

W ro k p o pojawie niu si ce zie m 
w nlias t eczku .. Fann Food nie -
r a d ni wyliczają korzyści, pll' k, zast. 
nące z sąsiedztwa spółki J go Rady 
s t, rzęhskiego: oczyszczon e wy Spad kol 
sypis ko , zat rudn ienie 60 lu cz powi, 
d zi pł'Zy budowie. zwiększon wa, że 
klie nte la w s kl e pach , zed s f,aw 

Budowa ruszy ł a na mić ich 
s nę, Ju ż t e r az widać ch. 
d a m e llty g łównej h a li O wiej 
dukcyjnej (16 tys. m , kw , wany c 
s t.o i sz kie le t ko t.łowni, wzn i. Wszy 
szo ne są: pra lni a. warsztat zia ł w 
utwardzan a droga d ojazdow °zębskin 
Projekt. zak ladów przygot. mi. 0:-:1 
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, 
ZI 

rolnych (czy li podlegająca de­
kre t owi o r e formie looluej). 
Ponieważ rozdawanie zie m i 
chłopom było według ,'oz­
porządze li palistwowyc h już 
ZakOl'JCZo ne . wyna lezio n o inny 
s posób, Fo rna le nlie li z.awią­
zać Spó łdzielnię Pl'odukcyjną 
i ot rzymać od Skarbu P a l'l­
stwa 30 hektarów. Ta k po­
wsta ła R olnicza Spółdziel nia 
Produkc yjna ~Zwycięstwo", 

Zofi a Fuks ie wic z musia ła w 
1961 l'o ku opuścić s wój dOln, 
Zabron iono j ej osied la nia się w 
pobliżu Czyżewa , Przenios ł a 
s ię d o W arszawy, gdzie z m a d a 
kiłka lat temu . 

Kole kty wn a praca daw­
nych robotników dwo rs kich 
nie przyniosła oczekiwa nych 
rez ultatów . Zie mia była za­
pus zc zona i zaniedbana . W 
1D74 Spółd z iełnię "Zwycię­
s two" o bją ł Lu cjan K o wa­
lewski . Po kiłku la tach jego 
ploacy w szystko dia lne tt°alnie 
s ię zm i eniło; stanął dom mie­
sz kalny d la ośmiu rodz in spó ł­
dz ielców , D om z budo wa llY 
zostal lI a nueJsc u dawne go 
dworu, który rozpadł s ię 
po wyrz uceniu dzie dziczki. Z 
dawnego obejścia do obecnyc h 
c zasó w uie ocala ł o uic. 

PI'ezes K ow ale ws ki rozwi­
ną ł produkcję spó łdzielnian ą 
i u tt'zymuje ją w g ron ie naj­
le piej prosperujących w kraju 
do dziś. 

"Farm Food" 
P od czas kampa nii wybor­

czej d o senatu w 1989 ro ku 
Dominik Jastrzębs ki obiecy­
wał ł omżyt'l skiln r o lniko m bu­
dowę zak ładów mięsnych . Rok 
później d a wny min is t e r, prze­
Inie nio ny w biznesJnella i pre ­
zesa spó łki _F a rln Food" , za­
proponowa ł pl' zed s iębio rstwa, 
które za trudni oko ło 300 osób 
i prze r o bi d zie nnie 600 sz tuk 
trzody i 100 bydła. Pro­
j e kt ,.Fa l'ln Food" zaapl'obo­
wała spo łecz n ość Czyżewa i 

wa li specja li ści p o lscy i w l ialui o 
scy, Hala będzie s ko mputcr) W; p os 
l owa n a , wyposażona w n ow lsia ł Z E 
czesną oczyszczalnię ści e kó'\\ e powr 
D Olninik J as tl'zębski obieca III właś. 
że produkcja nlszy w 199 \lcwski 
looku . Lud zie uwie rzyli, że ju l'ycze ni 
uiedługo o b ory i c hle w y z any ko 
pełnią się rasowymi sz tu ka e by ł eJl 
byd la o raz t.rzody i będz ie II iałem s 
uie zbyt; że 300 osób znajdzi iami z; 
pl'acę; że w s kle p ach p ojawi si ój b rat 
świeża węd lina z czyżewsk ie _ze naj ' 
zakł adów ; że będzie nloż n nie Pob 
planować doch ody i wydatki. ady m 

Piękna wizja d obrobyt.u od lopom, 
daliła s ię, gdy w Czyżewi o j e bl 
pojawił s ię Zd z is ław K aczY!1 ało dokI 
s ki z nie znajolnyJn Inężczyzn m, Sp~ 

- P a n K a czyl'ls ki l'oz nlawi eczyst e 
ze mną o sprzedaży ziem 'pua t} 
Dopytywa ł s ię o ceny, ll a g Yll s ki I 
bywa ł o zgodę na s pl'zed Ć, Za p( 
kilku h e kta r ó w , Towarzysząc s półdz 
mu mężczyzna nie prze d st kich ITI 

wił s ię - wspomina Lu cja ię zbul' 
Kowale ws ki. Zdz is ia 

Pl'zewod niczący gmino równi 
.. Solidarności·' l'olniczej z W)' ując s i, 
sokiego M azowieckiego odwi tów b 
dził Urząd Gminy, gdzie l'ó 't\ zustwa 
n ież nie pl'ezentowa ł s wojeg - Zie l)l 
towal'zysza, D opiero późni niej n H 

ok».za lo się, że by ł t o Rysza r Ipiła 10 
Fuks ie wicz, syn Zofii. nów, a 

Krucjata 
IOOZ pOC2 
zac owa 
Id . Nie 

N a początku s ie rpnia Ry braniu 
szal'd Fukshwic z wys tąpił d tu - t.1 
Urzędu R ejonowego w Wys Czyżev 
kie ln M azowieckie m z żąda bne go 
nie lll zwrot u b e zprawnie za - P1'2 
branego ITlajątku . Poda nie p aczy l'ls l 
p arli : Zdzisław K aczytis ki dejrzel 
pose ł Kl'asze ws ki , wysyłają in ie n z, 
lis ty do wójta w CzyżewI Izbie ~ 
i w oj e wody lomżyil skiego, , ,je . W l 
li ście do woje wody zażąda! e 11laji 
,.Pan w oj e wo d a p o winie n z w, naz , 
bezpieczyć majątek (do c zaS o powił 
p loze kazania pl'zed dewastacj lonek 
grabieżą i pl'zekazać gosp tyd, ż 
d arstwo w pe łni pl'oduktywn CZa ma 
( ... ) Szybka decyzja Pana W óry ni 
j e wody zapobiegnie stratom Jko b a , 
gospodars twie" . 'e s w oje 



ici. J . Urząd Woje wódzki pl'Zesłał 
owcz zyst kie dokumenty do Mi­
:iego t e rs twa R olnictwa. 
hekt. , W tynl czasie nie próżno­
.sa kcj~ł w Sejmie poseł Kraszew­
łni. z"" który na fOl'um sejmo­
esz legt m stwierdził, że były mi­
póżni:lfte r b uduje zakłady mięsne 
~ 5 he~ gr untach ornych II i III 
rzębs sy ( w spisa c h gminnych te 
ci ł 10 mie należą do V kategorii). 
;es K 11 wl'ześnia odby ła się sesja 
ICję. ż \dy GlTlinnej, na którą przy­
będzi hał Ryszard Fuksie wicz w 

j kole' al'zys twie Zdzisława Ka-
lis kiego. 

,ał s i - Trudno by ło odgad­
vysyp' ć, czego oczekuje od nas 
~dalek u Fuksie wicz . Był nie-

ecydowany. Mówił , że nie 
nin si ce ziemi. Tylko odszkodo-
Food nie - olówi Antoni Gra­

:: i , pll' k, zastępca pl'zewodniczą­
łki J go Rady Gminnej. 
.n e wy Spadkobiel'ca Zofi i Fuksie-
60 l cz powiedz iał wójtowi Czy­

~ kszon wa, że ch cia ł się j edynie 
zedst.awić radnym i zawia-

a mić ich o podję tych działa-
ć ch . 
li O wiele bal'dziej zdecy­

wany okazał się Kaczyń­
i. Wszystkich , którzy brali 
zia ł w n egocjacjach z J a­
'zębs kirn, nazwał komuni­
m i. O~kitl'żył pl'f"ZP!'la Spó ł -

Jace k Bogucki , wójt i prze-. 
wodniczący gminnej .,S'· nI 
czuje duży żal do pos ła Kra­
szewskiego i przewodniczł\­
cego z Wysokiego Mazowir'('­
kie go: - J eśli lna się podej­
rze nia, to trze ba j e spl'awdzić 
na miejsc u, a nie fałszować 
na forum sejnl0wym. Od lat 
10 h e ktal'ów z majątku Czy­
żew Ruś było oszacowane jako 
V kategoria. J eś li pose ł m ia ł 
inne zdanie, powinie n z l ecić 
ponown e badanie. 
Pose ł Krasze wski , choć rui­

nął się w S ejmie z prawdą. 
osiągnął jedno: do Czyżewa 
przyjech a ła kOlnisja z Urzędu 
Rady Ministrów, Wbre w 
twie rd zenio m Krasze ws kiego 
orzekła, że wszystko jest w 
poi'ządku, zak ł ady st.oj" na 
zimni kategol'ii V, a nie II i 
III, czynl tak bulwe l'sowa ł w 
Warsza wie . 

Gmina opowiedziała s ię 
za dalszą budową zakładów. 
Każdy rolnik umie liczyć: 
stały, p ewny zbyt trzody, 
możliwość zaplanowa nia ho­
dowli , wydatków. A że buduje 
to ex-pal' t,yjny ? 

- Będę, wbl'ew życzeniom 
pana K aczy il s kiego, wspól­
pracowa ł z komunis t ami. J e ­
~ Ii jest to szansa ul'at,owan ia 

---ł------___ ~------- gminy. nie r.awahaln s i ę. ni e 
będę patrzeć n a przeszłość pu-

• • r znla 
i wł ielni o okl'adanie spółdziel­

puter) w; posh'aszy ł. że będzie 
I now 11 sia ł zaplacić odszkodowa­
:cie kóv. e powl'acającyln, prawowi­
obieca lU właścicieloIn. Prezes Ka­
w 1 99 lle ws ki nie może ukl'Yć roz­
, że ju ryczenia: - Zostałem n a­
~wy z~ any kOlnunistą , choć nigdy 
~tl1kan e by łem w partii, przesie­
!dzie II ia łem sześć lat z niedżwie­
~najd zi ia mi za ' koł em polarnym, 
,jawi si ój h rat walczył w AK. Za­
e ws kic :1.0 najważniejsza była dla 
nloż n nie Pols ka. Dlatego, jeś li za­

ydatki. ady nlięsne mogą pomóc 
Iytlt od lopom, nie wolno patrzeć, 
zyżewi o j e buduje. W szys tko 1.0-
Kaczyl! alo dokonane zgodnie z pl'a­
:czyzn m. Spółdzielnia ma ks ięgi 
:nlawi eczyste i akty notal'ialne 

zie m Ipn a tyc h zieln. Pan Ka­
'. n a g yt'lski nie daje się pl'zeko­
pl'zed ć . Zapowiedział, że wyrzuci 

'zysząc spó łdzielczego domu wszy­
l'zed!'t kich mieszkallców, a dom 

Lu cja ię zbul'zy", 
ZJzis ław Kaczy" s ki zajął 

gminu również finansanli , dopa­
~j z W) ując s ię w wysokości kre­
) odwi tów bankowych kołejnego 
zie 1'ó';/ zustwa byłego minis tra, 
swojeg - Ziel;nia jest warta tyle, ile 
późui niej luożna uzyskać. Spółka 

Rys zal' Ipiła 10 h e ktal'ów za 100 mi-
nów , ale po j ej uzbroj e niu 
l'oz poczęciu budowy biegły 
zacował j ej wartość n a 27 
Id, Nie ma więc oszustwa w 

nia n~' b raniu tak wysokiego kre­
tąpi ł d tu - t łumaczy Jastl'zę bski. 
I Wys Czyżewscy radni byli po­
z żąd bnego zdania. 
vnie z - Przekonywaliśmy pana 
anie p aczytiskiego, że wszelkie 
:yllski dej l'ze uia o oszl1stwa po­
ysyłaj ą inien zgłos ić prokuratorowi , 
: zyżewi Izbie Skarbowej , a nie ra­
iego, , ie , W kOllcu pan K aczY lis ki, 
~ażądal e tnając innych al'gume n­
nie n z w , nazwał nas nomenklaturą 
:lo CZłl~ opowiada J an Sze re tucha, 
vastacj ł onek .,Solidarności" . - To 

gosp ~tyd. że "Solidarność" 1'01-
lktywtl cza ma takiego "działacza" . 
ana W óry nie myśli o rolnikach, 
I'atom łko bawi się w nlieszanie w 

'e swoj ej gmi nie. 

lityczną - zaklin a się B ogucki. 
- Torpedowanie t ej inwest.y­

cji, t o sabotaż 10Inżyń ski f'}!;0 
posła. To Inój kOlne ntal'z do 
tej sprawy, Ziemię kupiłem 
w dobrej wie rze i zgod 11 ie 
z prawe nl , Za l'ok pie ni"d 7.e 
będą 1l1ie li r o lnicy, spółka i 
woje wód ztwo - twie rd zi J a­
strzębski . 

O nieuchronności llis t o rii 
lnówi sekre t al'z Pols ki ego To­
warzys twa Zie rniallskiego , J e­
l'zy Wardęski: - Zg ł aszamy 
pretensję tylko do dworów , 
pałaców, parków i lasów. Zie­
mia, rozparcelowa na p o woj ­
nie . powinna zostać w rQ­
kach obecnyc h właściciełi. My 
chcemy wrócić do nas zyc h d o­
mów, Za odebraną ziemię p o­
winniśrny dost.ać o d szkodowa­
nie ze Skarbu Pallstwa. Tak 
powinno stać się w Czyżewie , 
Wątpię, czy były właściciel ze­
ch ce wrócić i gospodarować na 
wsi. W szelkie s porne s prawy 
ureguluje ustawa o re prywa­
tyzacji , na ktO l'ą c ze ka ca le 
środowisko zie lniails kie, 

- Atakie ln idzie cie na Il a!'l, 

Pani też ma s tare poglądy, py­
tając nInie , dlaczego zająl enl 
s ię Czyżewenl , Mloda, a taki 
już pops uty umys ł. Trze h a 
bronić b e zprawnie ode h l'C:\­

n ej zie nli. To najważniejsze . 
Sprawa J astrzębskiego będzie 
druga. N a niego też coś :-o i ę 
znajdzie, Co, nie powie m, 
Pan Kowale w s ki, to komll­
nista, który oszukałby księdza 
i adwokata. D o partii nie na­
l eża l ? B o kOluuniści nie byli w 
partii, nigdy nie ujawnili :-- iQ. 
Ich n azwis ka nie są wypisa ll e 
lIa tablic y. 

- Czy pan był w partii? 
- Nie ! Czekałem na pyta nie , 

dlaczego bronię dziedzicow. a 
nie chłopów, To komuniści na­
u czyli ludzi, że byli dziedzice 
i b iedacy. A przecież każdy 
dziedziczy po ojcu, czy s kihQ 
zie mi , czy więcej . Nie luanl 
nic więcej do dodania, Zoba­
czytuy, co tam n apiszecie -
grozi Zdzisław Kaczyliski. 

Radni, cz łonkowie .. S" . 
wójt, prezes "Zwycięstwa", 
czyli wszyscy, wedlug Kaczy l"­
s kiego i Kraszewskiego ,.czer­
woni" w Czyżewie, uie negują . 
że należy napl'awić kl'z ywdy. 
doznane przez właścicieli In a­
jątku. Ale przecież j est t,o 
możliwe. bez bUI'zenia. 

Przerwana kadencja 

Latellł 1990 roku zwróciliśnly się do ł Olllżynsk ic h pos łów i senatorów , 
hy l'ozlic zyli się z rocznej działalności w n aSZllI imie niu . W cykl u " Zdaję 
",p1'awę" mówili o rodzącej s ię d e rll okracji , nabywaniu doświadczen ia, o 
~woich s ukcesach i rozczarowau iach. Dziś, n a lnies iąc przed wygaśnięciern 
ich m a ndatów , p o ra na próbę p o d s urno wania. Będzie to, s iłą rzeczy 
ocen a s ubie ktywna, opal'ta g łównie n a re lacjach z obrad, zarówno 
ł.( > lewizyjnych j a k i prasowyc h Ol'az l'ozmowach i z najolności życia 
publicznego w LOJnżY{lskieln . Próba o t yle uzasadniona, że wed ług t ej 
właśnie " Ine todologii" pos tl'zegaui byli przez WybOl'CÓW. 
Pos tacią nunle l' j e d e n WŚ I'ód łOln żY ll skic h polityków okazał S!ę 

niewątpliwie senator Lec h Kozio ł. Od początku wykazał rzadkie, nie 
t.ylko jak na d e biutanta , wyczucie polityczne. Jako piel'wszy dOlnagał 
~ię z rnówllicy Sejlno wej przejęcia władzy przez "S'·. Został za to przez 
swój obóz skarcony. lecz po dwóch miesiącach okazało się, że tnia ł rację. 
P o wyborac h pre zydenckic h uważa ł , że należy pozwol ić Tymitis kie ll111 
na wyjazd z kraju. gdyż w przeciwlly nl w ypadk u ośnl ieszytny s iQ w 
oczach świata . Poręczył za niego, za co doczekał s iQ bezpal'donowej 
n apaści lomży6skich kręgów politycz n yc h , I zn owu Iniał rację. Tynl ilis ki 
nie tylko wróci ł , a le wkró tce prokurattu'a wycofała się z oskarżenia. 

W ciągu tyc h dwóc h ł at był nie tylko ,.łowcą politycznych hitów". 
Przewodniczy ł K o tnisji R egula luinowej i Spra w Senatorskic h, pracował w 
ko misji K o n s tytucyjnej i trzec h innyc h. Nie tak dawno Ill arszał ek senatu, 
prof, Audl'zej Ste lmachows ki s twim'dzil, iż n a leży do wąskiego g rona 
senato rów , nadających tOIł pracy Se n at u , Próbowa ł także w łączyć się 
w nie które proble my woje wództwa: e ks p e rynl e llt pols ko- h ole nderski w 
Turośli , budowę sz pitala , r oz l'lI szauie inwestycji. Nie wie le udało lnu się tu 
zdz ia ł ać. Udać zresztą lnu s ię nie Inoglo: o t o sen a t o r organizuje s potkanie 
1. prze d s tawiciele ln s t a nu Illin ois , n a ktÓr e woje w oda Francisze k Adalnia k 
o:::iteutacyjllie s ię spóźnia, by pokiwać s ię n a krześl e i wyj~ć. To tylko 
j ed e n przykład , c hoć p o d obnyc h zachowa li wobec gotowości senato ra w e 
wl~czanic s ię w l'ozwiązywallie sp l'aw woj ewództwa było więcej. 

Pos t a wa łomżyl'l skich "elit politycznyc h" i d ecyzyjnych nie brała 
~ iQ wcale z różnic kon cepcyjnych , S e n a tor nigdy ni e kry ł , że j est 
lIi ewiel'zący, tym czase ln " e lita" kręciła się wokół Kurii. Nawe t nie 
tyle KUl'ii , co wokó ł szarej e uliuc llcji Lotnżyt·lski ego. ks. Czes ł awa 
Ole ksego , żartobliwie zwa n ego " p e rsonalu ylll" województwa. Tak więc 
mitno potwiel'dzonych konlpete llcji , nieza leż n ości poglądów, uznania w 
kl'~gach politycznych w kraju i WŚl'ód P olo nii Alll e l'ykar'ls kiej - a nloże 
takż z t ego powodu - nie rnógł być cz ł owiekietll właś nie .. e lity", I nie 
c hciał. Dlatego sądzę, że gdyby Lech Koz io ł był nawe t p"aktykującym 
kat.o likie m , nie wiele by m 11 to p OIllog lo, Świadczy o tynl przypad e k 
ot'Hgiego naszego sen atOl'a. Ryszarda R e iffa . P o lityk t e n, działacz 
katolic ki o d nżo wcześniej u g runtowanym nazwis ku. j edyny cz ł onek Rady 
Palls twa, który oficjalnie s pl'zeci wil s ię wprowadzeniu stanu woje nnego , 
"ukoc h a n e dziecko Kościo ła", przesta ł ni1n być , gdy tylko opowiedział 
~ ię za Tade uszem Mazowieckim i Uuią De lll Okl'atyczl1ą N atyclunas t też 
Pl' zesta ł być lnile widzia n" osob is tością pl'zez władzę wojewódzką. Dosć 
żałosnym świadectwcnl łonlżylls kiego .,życia politycznego" pozostanie 
fa kt, że senator R e iff, zaraZe tll przewodniczący Związku Sybiraków, nie 
otrzyma ł oficjalnego zaprosze nia n a spotkanie z PapieżeIn, który w 
LOlnży spotka) się także z Sybirakalni. Zaprosi ł y go j ed n a k dwie inne 
rliecezje, które Jall Pawe ł II n aw i dza ł. 
Marszałek S e natu, oceniając dl'u giego n aszego ",e u a t Ol'a st.w ierdz ił , że 

uardzo wie le zrobił on dla l'odaków żyjących ua Wschodzie . 
57.koda tylko , że z przyczyn zupe łnie pozanlcry ł.o rycznych s tracona 

zu:::tala szansa wykorzystania ic h wie d zy, doświadczenia, pozycji dla 
d nlH'a woje w ódz twa, 

(Za tydzieil o łomżYliskich pos ł ach) 
WŁADYSŁAW TOCKI 

KONTAKW~ 

ł .• .. 
( , ' • 

". 



Tragiczna lista (IV) 
Sto czterdzieści siedem nazwisk, data urodzenia, data śmierci ... Sucha faktograficzn a tabela. P o pięćdziesięciu 

paru latach wydawać by s ię m ogla wyłączl1ie wyimki 111 dokumentującym historię . Tymczasem do l'edakcji 
przyszed ł starszy mężczyzna ze zdjęciami i listami ojca, który zginąl w Anglii . Zatelefonowała krewna 
Kazimierza i Wacława Rytlewskich : "Chciałam zadzwonić w czoraj, a le po przeczytaniu lis ty byłam 

wzruszona ... " . Inny telefon: .,Z Kontaktów dowiedzieliśmy się, gdzie znajduje się grób, dziękujemy" . Historia, 
to przed/l wszystkim pamięć. 
Listą , którą drukowaliśmy dysponuj e również Oddzia ł Światowego Związku AK w Lomży. 

Żo łn iel'ze z l'o ku 1939 zmarli i zaginieni w ZSRR 
SKRÓTY 

NAZW CMENTARZY Lp. Imię i nazwis ko StopiCli DaŁa 111'odzenia 
i śmiel'c i 

ZMARL I 

1- MARIAN k pr. * KARWOWSKI * 11.1942 
2. HENRYK Mjr * NAMYSLOWSKI 26 .03.1940 

ZAGINIENI 

1- STEFAN P O l'. * 1902 
KRAWCZYK 23 .02.1942 

2 . ALEKSANDER Plut . * MAJEWSKI 27.07.1941 
3. (?) Sicl'Ż.zf\w. * ODYNIEC 18.06.1040 
4. HENRYK PpOI'.I'CZ. * OSIECKI 18 .06.1940 
5. MARIAN * * 1918 

PALIWODA * 1940 
6. WACLAW SŁ.'z, * 1911 

PODBIELSKI * 05. 1 941 
7 . JAN KpI'. * 191 0 

POTERAJ 22.07.1941 
8. STANISLAW Strz . * 1912 

POTERAJ * 07.1940 
9. WLADYSLAW POl'. * 1912 

SZYSZKO * 
CZERWONY KRZYŻ - JUNACY 

1- ZYGMUNT * 17.03.1929 
CHUDZIŃSKI 9.06.1942 

2. EDWARD * 14.02.1928 
JABLONKA l4 .09.1942 

3 . MARIAN * * 1925 
KORZENIEWSKI 28.04.1942 

4. ZBIGNIEW * * 1930 
MASALSKI 1.07.1942 

WYKAZ 
OFICERÓW, PODOFICERÓW I SZEREGOWYCH 33 PULKU 

PIECHOTY, 

KONTAłOV 

POLEGLYCH WE 
WRZEŚNIU 1939: 

Miejsce urodze nia 
i stracCl", cm ental'Z 

LOJnża 
U l'gnnicz Kazuch stan 
Lomża 
Wilkowiszki Litwa; CK 

Piątnica, powiat Lomżn 
Ob l .Arcll8ngielska 
Piqtnica, powiat Lomżn 
Obł . Al'chung i e Iska 

Modlin Jedwabno koło 
Die bl'zy powiat Lomża 
JedwRbne ko ł o Biebrzy 
powiat Lomża 
Zabic ie, powiat Lomża 
ZSRR 
W okolic y Lomży 
55 Lł\~pullt. 
Podus ze, pow iat LomżA 
Uch t-Kos ba Korni Assn 
(?), powint Lonl:la 
Czibin Komi ASnR 
Lomin 
Archangielsk 

Kouarzyce, p o wiat Lomża 
Guzar ZSRR. CCW ł!: l'.8-C- I 

G ł ębocze, powiat LOIl1.Ża 

Pahlevi Iran; CP g l' .I -5-43n 
Kl'usko , powiat Lomża 
Kitab ZSRn Cw gr.* 
Lomża 
GUZQI' ZSaR CW l!l',9-W-21 

lml I na:twisko 
Injr Józef S IKORA 

CW CMENTARZ WO· 
JENNY; CC CMENTARZ 
C YWILNY; CK - CMENTA RZ 
KATOLICK I; CCK CMEN· 
TARZ CYWILNY KATOLICKI ; 
C~I - CMENTARZ MIEJSK I; 
CP - CMENTARZ POLO WY; 
CB - CMENTARZ BRYTYJ· 
SKI; CKA N - CMENTARZ KA­
NADYJSK I; CAM CMEN· 
TARZ AMERYKAŃSKI; CC HRZ 
- CMENTARZ CHRZEŚC IJAŃ­
SKI; CEW - CMENTARZ EWAN· 
GELICK I; CPROT CMEN· 
TARZ PROTESTANCKI; CLUT 
- CMENTARZ LUTERAŃSK I ; 
CŻYD - CMENTARZ ŻYDOW. 
SKI; CO RM CMENTARZ 
ORMIAŃSK I ; CPARAP - CMEN· 
TARZ PARAFIALNY; CKLA SZ 
- CMENTARZ KLASZTORNY ; 
CRAP - CMENTARZ LOTN IC· 
TWA BRYTYJSKIEGO; CRN 

CME TARZ MARYNARKI 
BRYTYJSK IEJ; P CW - PO I~ 

SKI CMENTARZ WOJSKOWY; 
BC - BRYTYJS I<I CMENTARZ; 
BWC - BRITISH WAR CG­
METERY; BCW - BRYTYJSKI 
CMENTARZ WOJENNY ; BM C ­
BRITISH WAR MILITARY CG­
METERY; BWMC - BRITISH 
, , 'A R MEMORIAL MIL ITARY 
CEMETERY. 

Mu!: 8ce ś nlł CI'C I 

kpt 
por, 
pOI ', 

por, 
por, 
POI ', 

plut. 
kpI', 
kpI', 
kPI" 
s zer , 
szer , 
szer, 
sze,' , 
sze l', 
szer , 
kpI', 
sze l', 
szer, 
ppor, 
~t , szer, 
szel', 

("n KORD I ACZVŃSKI 
Edwftrd TARCZALOWI Z 
Mieczysław JARZYNA 
Zygmunt O LKOWSK I 
Ale ksander S IEJAK 

Zf\ręby Kościehlc 

Nowogl'ód 
Szablłl:k - Nowogl'ód 
N o w ogród 
pod Ś ledziami 
L •• 

st , s ap, 
szer, 
sze l', 

.lEm GOSIEW SK I 
Stonis law KWIATKOWSKI 
Slefan B IE LEC KI 
Stanisław C HMIELEWSKI 
Anto ni ZAOLOC KI 
j~n FRANKOWSKI 
F'I'anc:igzek J U - T 
Te.deusz W iŚN I EWSK I 
K"'"J;imiel'z C HOROMAŃSKI 
Aleksll. ndCl' I I ERAS IMOW ICZ 
Edwftl'd LEWANDOWSKI 
Stenislaw L A SON 
T eod o r SOKOLOWSKI 
Wiktor ZEZOŃ 
R oman KARSNIEWIC Z 
Slf\nis lnw OOTlVCKl 
Wledysł6w JAM IO l..KO W - K I 
M81'inn TRZASKA 
Al ckstmdel' KARKOWSKI 
Jan ŻELAZNY 

Pniewo 
Andl'zcjewo 
N o w ogl'ód 
LomżA. 
Lomżf\ 
Andr:tcjewo 
Śledzie 
Andr"zcjcw o 
Andl'zejew o 
Andt'zcjewo 
Nowogl'ód 
Andl'zejewo 
Alld n.~ewo 

And1'Zejewo 
Lomża 
Lomżl'l 
Nowogl'ód 
Nowogl'6d 
Nowo g t'ód 
Nowo ,'ód l .omi" 

Powyższy wykaz oh 'zy­

Ill aliśmy od pani Marii 

Szczepanowskiej z Lomży. 

Sporządził go j ej mąż, ofi­

"e r Pułku , żołnierz P ol­
skich Sił Zbrojnych na 

Zach odzie. 

B 

lI eJ 
tó" 
sad 
del 
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z l't 

I 
Wr 
197 
st.w 
wie 
Na 
zaiJ 
" z i~ 
S Ię 

ojc: 
\ 

zuj, 
stn 
twi 
Po, 
den 
Ma 
stk 
cy k 
( ;, l' 
nie' 
Oli ' 
s pi, 
prz 
szeJ 
ryc: 
dza 
ogó 
telr 
by\" 
wis 

liry 
lai, 
aB 

I 

t 
( " 
; 

nięt 
wig' 
szki 
pi~H' 
1H Z. 
dnj, 
stoj 

2 
wic 
deg 
czy 
mię 
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IJAŃ­
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GAŁY 
BOGACTWO SKOJARZEŃ 

\,y naj nowszym tomie wierszy 
lI enryka Gall' "Aka.demia Poe­
t.ów" dostrzegamy wszys t.kie za­
sadni cze nurt.y i wątki , idące od 
debiutanckiego zbiorku z roku 
l ~62 pl. "Żywot Rudego", aż po 
lomik " Księs two Narwiańskie" 
z roku 1983. 

Henryk Gala przeniósl s i ę z 
VVrocławia nad a.rew w roku 
1976. W tytule zbiorku " I(się­
st.wo Narwi allski e" i w kilku 
wierszach, które łączy motyw 
Narwi i okoli cy, dal wyraz 
zainteresowan iu i nnością owej 
"z ie mi obiecanej". Swoj ej , jak 
s i ę wkrótce okazało , nowej, t. zw. 
ojczyz n)' naj mniejszej . 

Wia rsze Gitly cha raktery­
zuje bogac t,wo kajane ll.i spo­
s trzeże ll uniwersalnych. Smiem 
twie rd z i ć, że tom "Akademia 
Poe tów"_sóruj c pod tym wzglę­
de m na.d -wydallymi wcześ ni ej. 
M am na myśli przede wszy­
stkim zawarte w "A kademii" 
cy kle zapisków aforystycz nych 
(" I(amiell i kamie ń ", "Kamie­
nie" I ,. Definicje - ściągawki dla 
Ol i"), któ re cechuje precyzyjne 
s piętrzenie fakt ów i zdoln ość 
prz.Yoblekan ia wlas nych IVzm­
szeli i doświadcze li \V me tafo­
rycz llY sz tafaż . Te, swego 1"0-
cl zajll sentencj e, z a.s kakujące na 
ogół t.ra.fnością . z muszają czy­
telnika. do myśleni a. , bo wydo­
bywają coś nie do kotka oczy­
wistego. 

. ,A kademia Poetów" t to zbiór 
liryków powstalych w różnych 
latach i mi ejscach " między Odrą 
a Bugie m?" gdzie 

'/ Okl'opnźe pol" zeb"y 
cud byłby /lam jaki. 
Ale się nie s ia nie, 
bo lo my cudaki . " 

("Nowa piosenecz ka Rudego") 
Ale tOlllik nie jes t przesi ąk­

ni ~ ty bezsil nością wobec rzeczy­
wis tośc i , \V it,old Gombrowicz w 
sz kic u "Przeciw poetom" na­
pisa ł : I,c z łowie k , kt óry ucie ka 
przed rzeczy wistością, nie znaj­
duje ju ż w niczy m oparcia ... 
s taje ~ i ę ig raszką ży wiołów". 

Ze by przekonać s i ę . że auto r 
wie rsza. "Nowa piosenecz ka Ru­
dego') nie liczy na c ud , wyst ar­
czy uważ llie przeczytać llAkad e­
m i ę Poe tów". 

.JANUSZ DERNEfl 

H e uryk G ;:d a: .. Akad e mi a 
Poeł.ów" , L1Id owa Spółdzi e l ­
niA Wyd awnicZA i Miejs ki 
Dom Kl1lt.1I1'y - D o m S l'O­

dowisk Twól'c zych w Lom ży . 
WHl'!'lZaWa - Lomżn 1991, st.t· 
JQ2 

Fot .. HE NRYK ROGOZI NSKI 

Mam prawie 50 lat. Od 
kilku miesięcy męczą mnie 
ha rdzo obfite, lIi e regularlle 
mens truacje. W te dni j e­
,t.m11 wyczerpana. Ilie"dollla 
d" pracy. Chcialabym s i ę 

dowiedzieć, czy takie upo­
rczywe krwawienia s,ą no1'­
Inalne w lnoilll wieku? 

Odpowiada lekarz gi n e­
kolog dr WIESLAW GLĘ­
DICKI: - Znajduje się Pani w 
f;lI ie klimakte rium . czy li ol..resie 
})I lej~kiowym od pe łn ej roz rod­
clOści do sta rośc i . Mom e nte m , 
kt ó ry roz poczy na klim akteriu m 
je ~ t mellopau za, czy li os t.atnia 
llI ic~ iącz ka. Mówimy o niej , jeś li 

przez n as tę pn e dwa miesiące nie 
)Ił '1 krwawień . 

Lekarze wyróżniają jeszcze 

L __ J 
W PUSTYM DOMU 
W y(hljc Uli się, y.c u tra­

c i lani scns życia . Wysz łcun 

Z" 1ll'l7. m'\i'lc 18 lat. Syna 
l1,..,d 7. il a lll . gdy mialam 19 
h,t. Moje malżel'lstwo wy­
d"walo mi s i", udane. Ko­
('ha lanl 11lę~a i by hun w 
s talli e UlU wszys tko w yba­
o.yć . .l ego wybuchy z lo,lci. 
j ego wypady. Jeżeli bun­
towalam s i"" to ty lko w 
l1lyślach. Dba lalll zawsze. 
by dom był C7.ysty. wszy­
~cy zadbani. prowRdzilanl 
wspauiałą kuchnię, b o g o­
t.owanie. to moje hobby. 

I Ilag le g r01l1 z ja­
s n ego nieba! Po 20 latach 
nlt\lżet1stwa~ UląŻ oświad­

,""a mi. że odch odzi, bo 
znal"", kobie t", swego ży­
da (też rozesz ł a s i ę ze 
,woim mężem). Nie po­
mogły pro,lby, groźhy. Od-
57.ed ł. Nie wiem, dlac"ego 
Illnie zostawił. bylam mu 
wi el'Ju\ , ni c zdl'adzahul1. 
n ozchorowałam s i",. N a do­
Ili i;u z lego j edyuy syn JllZ 

w wojsku ożeni I s i ę . I tak 
1. 0st;dalll SallU\. Synowa nie 
I," ,i lud 7. i "mlltnych. wi",c 

:o dko IIlllie odwiedz'\i'l. 
I '" G latach pozna l am 

w :--r\uatOl'illlll wspaniałego 
(" z lowiek" . Inwalidę. Dar­
dw dobrego. Gdy si", przc-

preme nopa ll zę (rok do 3 lat 
poprzed zające menopauzę) i po­
stmen opall zę (rok po o,tatniej 
mies i ączce). 

"V pre me nopauzie mellst ru­
iLcje występują nieregularnie 
(z byt często Illb za rzadko). 
Organizm kobiety przygo towuj e 
się do za.hamowania o:ynllości 
rozrodczych (zdarzają się cyk le 
bezowulacyjne). W tym okresie 
ponad 80 proc. krwawieli zwią­
zanych jes t z zabu rzelliallli w 

gos pod arce hormonal nej. Pozo­
s tale kilkanaśc i e procent mogą 
być spowodowane różnymi scllO­
neniam i. "'śród nich najgor­
sze są mięśnia ki macicy, polipy 
szyjki oraz ( rzadsze) raki szyj~i 
ma.cicy i t.rzo nu m acicy. 

\ V postmenopauzie wystę­
puje odwrot. na kolejn ość kIwa-

konalarn. ;;,e 111l1ie kocha. 
też go pokoc halalll . Za-
111ieszkalhhny l''c\zelll. na­
wet otworzyli ,lmy m a ly za­
kład u s lugowy. Ustali l iśmy 

datę ślubu. Po Sylwestrze. 
I oto na pocz'ltku listo­
pada poważnie zachorował. 
30 grudnia zmar l. Wraz z 
nilU we lunie zll larlo wszy­
s tko. Znów zosta lalll sama. 
Zakład przeją I j ego syn . 
Ciągl e zadaj ", sobie pyta­

nie. dlaczego t.o. co n'\igor­
sze, musiało 11111i c spotknć? 
W ciszy pustego dom II s ly­
szę bic ie m ego sel·ca. Ch",t­
ni e b.Ym z kimś korespon­
dowa la. Illo;;,e taka "nąj o­
JllOŚĆ pOl110g1Hby Jlli w 1110-
j ej sanlot.JlO~ci. Może na­
brałabym chęci do życia. 

.l asia 
LICZĘ NA P OMOC 

Pl'Zf'7. lo~ 'I.osta la l1l Zlnu-

wip,'!. Przeważają groźn iejsze w 
skul kach , sygnalizujące o nie­
bezpiecznych schorzen iach (rak 
trzonu macicy, szyjki, jajnika, 
pochwy i sromu). \tV tym czasie 
Panie odczuwają różne zabu­
rzen ia: Iladmiprne pocen ie się. 

labi ln ość emocjo llalllą, s tany l ę­

kowe i depresję. 
\,V~zy~tkie zabu rzenia \V 

kr wawieniu należy zg ł aszać 

lekarzowi ginekologowi. Nie 
można lekceważyć tych dole­
g li wości. 

Polki wchodzą w okres prze­
kwitania mi~dzy 40 a 50 ro­
kiem życ i a (menopauza. wy­
s l ępuje okolo 44-48 roku ży­

cia). 
Chcialbym namówić Panie do 

okre~o\Vego hada nia piersi, za­
równo podczas każdej w izy t. y 
11 le karza., jak i w domu, sa­
mod zielnie. 1\loże to zapo biec 
po\V~t.awaniu groźnych \V skul.­
kach. leczonych ope ra cyjn ie. no­
wot worów piersi. 

szona do Ilapisania tego 
li ·tu. Mą;;' odszed ł ode> 
lnnip w siel'pniu i zostawił 
mnie z lllaleJlkim dzieckiem 
bez piclli ędzy i dachu nad 
głow'l. De? środków do ży­
cia. Dardzo liczę 11a ludzką 
pomoc, bo w tych czasach 
każdemu jest bardzo ciężko . 
Może ktoś chociaż odrobinę 
przyjdzie mi z pomocą. 

Maria 
Listy do Jasi i [arii prosimy 

kierować na. adres redakcji. Jak 
zwykle prze każemy je natych­
mias t. Przypominamy O tym 
dlatego , że ni~którz)' domagają 
si, ujawnienia adresów, ty .na­
pisać bezpo;'rednio do zain tere­
sowallych, czego uczynić bez ich 
zgody nie możemy. 

Fot. GADOR LORINCZY 

OfCl'łY'zamic8zczamy bezp łat­
nie. pl'osimy ty lko do łączyć zna­
('ze k po<,ztowy za 1500 z ł. 

KONTAKW ~ 

'. 



Szkoł a Podstawowa nr 7 
w Lomży składa pod z iękowa­

nie Dyrekcji , Radzie Pracow­
niczej i pracownikom Lom­

żyti skiego Przed s i ębiorstwa 

Budowlanego za wy kona­

nie schodów wej śc iowych do 
szko ły; Panu J a nowi G rom­

kowi , właśc i cielowi p rzeds ię­

biorstwa PPDOM z s i edz ibą 

w Bęćkowie, za przekazanie 
80 m kw. p łytek chodni ko­
wych; Panu Krzysztofowi Ka­

czytiskiemu z firmy DROG­
BUD za t ransport i ułożenie 

p łytek przed wejśc i em do bu­
dynku . 

Koszt powyższych prac i 

mater i ał ów wynosi ok. 30 mln 
z łotycll. 

W trudnej sytuacj i fin anso­
wej oświaty, każda pomoc ma 
ogromny wp ływ na właśc i we 

fun kcjonowanie placówki. Po­
moc ta j est tym cenniejsza, 
że . wynika z inicjatywy sa­

mych ofi arodawców. Raz j e­
szcze serdecznie d z iękuj emy. 

mgr Ryszard Żbikowski 
dyrektor Szkoł y 

KONTAKTf 

LIST OTWARTY 
DO PREZYDENTA 

RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ 

LECHA WAŁĘSY 
Pa ni e P rezyde ncie! 
Od dłu ższego czasu nosił em 

s ię z zamiare rn na pisania li­
stu do Pana , lecz odkł adałem 
to, li cząc na poprawę życi a 

s po leczc ll s twa w naszym kraju . 
Nies te ty, nast.ępuje ciąg łe po­
garszanie sytuacji gospodarczej 
w Polsce. Dłużej czekać nie 
mogę i wyłożę całą prawdę, wi­
d zi aną oczami ro botnika, d zia­
ł acza "Solid arności " od zarani a 
jej pows ta nia. 

P anie Prezyd encie, czy nie 
widzi P a n, że Ojczyzna to­
nie ! Sy tu acja s taje się niebez­
piecz na ! Arogancj a wł ad zy jest 
nies łych an a, szerzy s i ę ogromnie 
korupcja, a fe ra goni drugą , kt o 
może szarpie t en płat s ukn a 
zwany Oj czyz ną! Prawo nie po­
siada egzekntywy, os t ro widać 
nie kompe ten cj ę organ ów wl a­
d zy. Wszys tkie te problemy wy­
mykaj ą s ię Panu spod kontroli . 
Jedn ak n aj większą tragedią jes l 
ciąg le rosn ące bez ro bocie . 

Czy nie pami ęta P a n, że za 
P ana i Pani ą Walenty nowicz. 
zwoln io nych z pracy, stanę ł " 
cała Polska robotn icza? 

A d z iś z zimną krwią wy rzuca 
się na bruk tys iące robotników. 
serwuj ąc im n ędzę i mizerny 
zas ił ek i t o tylko na ro k CZas II . 
a co potem? 
Rząd nie ma żadn ej poli ty ki 

w s tosunku do przemysłu . Ce­
lowo do prowad zono palis twowf' 
przed się bi orstwa d o upadk u. 
pop rzez instrumenty fin asowe 
(s to pa procentowa, d y widend .\' 
i " popiwek" ), by móc szy bko 
sprywatyzować. ale uczepiono 
s i ę b łęd nego założeni a, bo IV 

miejsce ba nkru ta płacącego po­
d a lek nie m a zas l ępczego po­
datn ika , bo o bc)' kapita ł nie 
przychod zi i stąd poszerza si ę 

d ziura budżetowa. 

N ależy z powro t.em pOlll clC 
firm o m pa tistwowy m , by uic 
run ę ł a Ojczyzna.! 

Sz anuj ę Pana wielce i proszę 
o to, by w każd ym Pańskim w)'­
s tąpieniu kontrol ował P"n to , ("(. 
wypowi ad a, bo często t,raci Pali 
w oczach spo łecze rl s t.wa wiele. 
mówiąc bzd urn e, nieko mpeten­
tn e rzeczy. 

Będąc na s potkaniu z Panem 
w Hucie "Wa rszawa" , zadałem 
py ta nie: " J ak będ z i e Pan roz­
wiązywał s pory s poł ecz ne, gdy 
będ z i e Pan prezyd entem ?" Od­
powied ział P an , że zawsze po­
przez negocjacj e i bez u życia 

siły. 

A co było w Białym stoku , 
Panie Lechu ? 

Lis t t en proszę traktować 

j a ko sygnał ostrzegawczy, dany 
od ro botnik", któ ry czuje atmo­
s ferę dołów . 

Eugenius z 
LOll1oci,iski 

robotnik zambrowskiej 

"Bawełll~'" 

60 LAT TEMU W GMINIE 

Andrzejewo 

Andrzej ewo l eży nad rzeką 
Bro k w odległośc i 18 km na 
półn ocny wschód od Ostrowi 
Mazowiecki ej . 

W 1528 r. biskup płocki An­
drzej Krzycki uzyskał od Zyg­
munta I przywilej na założe­
nie we wsi Wronie (para fialn ej 
od 1526 r.) mi as ta na prawie 
llI egdeburskim o nazwie An­
drzejewo, pochod zącej od imie­
ni . założyciela. Akt lokacyjny 
przyz n awał llIias tu prawo odby­
wani a w ro ku 2 jarmarków i 
jednego targ u tygodni owo . 

Gmina m a charakte r rolni­
czy. gleba na ogół j es t d o bra. 
I S llliejące t u kółko rolnicze prze­
j a.wia żywą d ziałalność, prowa­
d z ąc ko nkursowe pole tka do­
świ ad czalne, organizowane pod 
n~dzo rcm sejmikowego ins truk­
to ra rolnego. 

I\omasacja przeprowad zo na 
zosLał a w całej gminie, z wy­
jątkiem 2 osiedli. Czynn a j est 
j"d na spółka wodna w Lętow­
Ił icy, która prze prowad ziła ju ż 
(lęściowo meliorację bard ziej 
zabagni onych łąk , za pomocą 
rowów o twa rt.ych. Prowadzą tu 
dz iał a ln ość 3 mleczarni e spó ł­
d zielcze, z tych najlepi ej prospe­
r llje w Przeźdz i ecko-Mroczkach , 
m ająca ju ż własny budynek. 

W latach 1929- 1930 zabru­
kowano w Andrzejewie oko ło l 
krn drogi . Obecnie przys tę puje 
g mina do budowy szosy Ostrów­
-A ndrzej ewo-Warch o ły o długo­
ści 9 km , na co JII Z częscJOwo 
zwieziono ka mienie. 'vV ciągu 

dwóch la t założo ll o na droga.ch 
2 ł przepus ty beto nowe. 

CZ lery sz ko ły mieszczą s i ę 
w J 4 lokal ach wynajętych . P ro­
jektowana bud owa 7-klasowej 
s'l koly, na co ju ż przygotowa no 
IlI at e riał , musi zostać odłożo n a 
na czas póź niejszy ze względu 

na obec ny kryzys finansowy. 
St raże pożarne są czte ry, 

wszyst kie dość dobrze wyekwi­
powa ne. Najlepiej wyćwiczoną 
i wye kw i powaną j es t. s traż w 

Andrzej ewie, któ ra ma wła­
s n ą remizę, motopompę i orkie­
strę· Czynne są dwa Oddziały 
Strzelca, dwa Koła Młodzi eży 
Wiejs kiej i j edna Kasa St.e­
[czy ka. 

W czasie wojny światowej w 
1915 roku Andrzej ewo zostało 
doszczę tnie s palone, a ludność 
ewa ku owana d o Rosji . Odbu­
d owa mi as ta rozpoczęła się \V 

1921 roku i trwa do d zisiej­
szego dnia. J eśl i w 1878 roku 
z amieszkiwało tu ponad 1200 
miesz karków! to po woj nie za­
ludni eni e spadło d o 985 osób. 
Zabudowa j est sy metryczna w 
odni esieniu do arte rii komu­
nikacyjn ej . Oś rodkiem układu 
jest obszerny, prostokątny ry­
nek, kośc iół parafialny późno­
gotycki, zbudowany w latach 
1526-1 568, a przebndowany w 
1605 ro ku. W czasie pożaru 
ocal ał j ed y nie kośc ió ł , plebania 
i o rganis tówka. 

Obecni e odbywa si ę tu 6 
j a rm a rków w ro ku , co przyczy­
nia si ę powoli d o podniesieni a 
osad y. W n ajbliższym czasie 
przystępuj e g min a do budowy 
własnej rzeźni . 

O gólny budże t na rok 1930-
-193 1 wynosi 19 944 z ł , w tym 
na sz kolni c two 4 000 zł , na 
opie kę spo łeczną 500 z ł. 

W s kła.d Rady G minn ej 
wchod zą: Władysław I< ulesza , 
Lu cjan Szulbo rs ki , Antoni Mio­
du sze ws ki , Józef Przeźd z iecki , 
J a n Pie ,ikows ki. Antoni Za­
ręba. Fra nc isze k Pieńkowski , 
Antoni God le ws ki , Jan Dąb­
kows ki , Pio t.r J a nkowski , Ant o ni 
Sutkows ki i Paweł Nierzaltow­
ski . 

Wójte m gminy ocl 1929 r. 
jes t S tanis ław Zysik. Sekre t a­
rzem od 1929 r. j es t Bonifacy 
I< a mi,iski, zas tępcą sekre tarza 
Danie l Gawlik , a drugim , po­
mocniczy m , Józef Filipowicz. 

o prac.: 
WITOLD 

WINCENCIAK 

Ośrodek czynny cały rok. 
Przyjmujemy goki na każdq 
imprca:ę rodzinnq (imieniny, 
wesela, rocznice), szkok'TIia 

j narady. 
CENY DO UZGODNIENIA. 

INFORMACJE: 
AGENCJA 

USŁLGOWO-HAl'llLOWA .. PRIMA" 
Białys lok. ul. Sienkiewicza 3 

(MPiK II pięlroł 
leI. -435 525, 435 352. 435 595 
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~WARTEK 3,1~ ~S- J'~. ~ 
PROGRAM I 
Wiadomoścl:8 . 00,11.50. 1 9 .30.23 . 05; 

8.10 Dzień dobry: 
9.10 Domowe przedszk ole; 
9.35 Przyjemne z pożytecznym: 

10.00 "Wysok ie napi~cle" - serial 
prod. franc.; 

11.30 Sto l o t; 
12.00 Agroszko ła; 
12.35 "Terro X: W cieniu Inków" ­

seria l dok. prod . niem.: 
13.20 "Ekspcdvcja na dno morzo"­

serial dok . prod . niem.: 
13.45 Opowieści ksi~żnlczki 

Lil ave: tI; 
14.00 Mieszkamy w Polsce: 
14.25 "Bezcenna przyrodo" - seria l 

dok. prod. ang.; 
15.00 My dorośli; 
15.35 Przez l ądy i m orza; 
16.00 Studio 7 proponuje; 
16. 15 Kwant: 
17.15 Teleexpress: 
17.30 Tel emuza k; 
18. 10 Spin; 
t8.30 Magazyn k atolicki; 
19.15Dobronoc; 
20.05 "Wysokie naplGcle- - serial 

prod. franc.: 
21.35 Pega z; 
22.00 Studio wyborcze; 
23.30 Kr6hua brydżowych 

Mistrzostw Swiota; 
23.50 BBC - World Service; 

PRO GRAM II 
Panoramo: 7.30,16.30.21.00,24.00; 
7.35 Rano: 
8.10 "c.ebski Harry" - serial anlm. 

prod. franc.-amer.; 
8.35 Magazyn TV Snladaniowej; 
9.00 "W l abiryncie" - seria l TP; 
10.00 CNN - Headline News; 
10.10 Język angielski; 
16.40 Powitanie; 
17.00 Express gospodarczy; 
17.30 "Cudowne lata" - seria l prod. 

USA; 
18.00 Program lokalny: 
18.30 Lokalny program wyborczy; 
19.00 "Struktura drewna" - film 

d ok .; 
19.30 Język Jrancuskl: 
20.00 Studio spor t; 
21.20 Sport; 
21.30 Studio Teatralne "Dwójki": T , 

Różewicz - "Non stop -
show"; 

23.10 Magazyn Broadway: 

l :f.P IĄl'gl}4;1?!!I 
PROGRAM I 
Wiadomoścl : 8 . 00, 11.50, 19.30.23.0S; 
8.10 Dzień dobry; 
9.10 Domowe przedszkolc; 
9.35 Szko ła dla rod ziców; 
10.00 "Rozkaz" - tIIm ' ob . prod . 

radz .; 
12.00 Agroszkoła: 

12.30 "Chiny - krajobrazy i lu­
dzlc" - serial dok.: 

13.10 Muzeum XX wiekU; 
13.55 "Jak podróżować bcz map--

tilm d ok .: 
14.00 Rellglc I kości ol Y w Polsce; 
14.40 Być tutol; 
15.00 TV eduk acyjna zaprasza: 
15.30 Uniwersytet Nauczycielski; 
16.00 Studio 7 proponuje; 
16.15 Ciuchcia : 
17.0S l~zyk angielski; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 Loża; 
18.05 " Napoleon" - serial prod. 

franc.; 
19.15 Dobranoc; 
19.50 Wyborcze ABC; 
20.05 "Mlastcczko Twin Peaks"-

serial prod. USA; 
20.55 ABC ekonomII; 
21.00 Polskie ZOO; 
21.10 Program publicystyczny; 
22.00 Studio wyborcze: 
23.25 Wiersze na dzień powszedni; 
23,30 To t yl ko rock. and ro ll; 
0 .30 BBC - World Service; 
1.00 "Noc z gwiazdami " - program 

rozryw.: 

PROGRAM II 
PaDorama : 7.30.16.30,21.00.24.00; 
7.35 Rano; 
8.10 "Lucky Luck" - serial prod 

franc; 
8.35 Magazyn TV Snladoniowej; 
9.00 o.W labiryncie" - serio! TP: 

10 .00 CNN - HcadllDc Ncws; 
10.10 Jc;zyk. angicl ski: 
16./10 Powitanie; 
17.00 "Na morskim szlaku" - rep.: 
17.30 Progromy regionalne; 
18.30 LOKalny program wyborczy: 
21.20 Sport; 
21.30 Lepiej pótno niż wcale: 
22.00 "Nic zawsze musi być 

._--

k awior" - seria l prod . niem.: 
0 .05 Lepiej pótno niż wca le: 

PR O GRAM I 
Wiadomości: 8.00,11.50,19.30,23.05: 
7.30 Program dnia; 
8.10 Rynek - agro; 
8.40 Na zdrowie: 
9.00 Ziarno: 
9.255-10-15; 
10.30 JGzyk angielski dla dzieci: 
10.35 "Wojownicze żó łwic Ninja" -

serial anlm. USA: 
1055 "W matni Dorów Tucho­

l skich" - progr. dok.; 
11.20 "Mistrzyni Dcl Canta - Ni na 

Stano" - film d ok .; 
12.00 WGdrówki da lek ie i bliskie; 
12.110 My i świat; 
13.00 "Siódemka" w "Jedynce": 
14.00 Wolt Disney przedstawia -

"Kaczc opowieśc i "; 
15.15 Z Archiwum Tealru TV­

Antoni S łonimsk i: "Rodzi­
no": 

17.15 Teleexpress: 
17.35 Butik; 
18.05 Raport; 
18.20 "Deteklyv..r w sutannlc--

pilot serialu USA: 
19.15 Dobranoc; 
20.00 Polsklc ZOO; 
20.15,,300 mil d o ni eba" - I i i m lab. 

prod . polskiej: 
22.00 Studio wyborcze: 
?3.25 Spor towa sobota; 
23.45 "Porachunki" - film krym . 

prod . franc.; 

PR O GRAM II 
Pa nora ma: 7.30,16.30,21 .00.24 .00: 
7.35 Ka Iiber 91; 
8.00 Ulica Sezamko ... "a; 
9.00 Magazyn TV Sniadanlowej: 
9.30 Tygicl; 

10.00 C NN - Headllne News; 
10.10 Magazyn TV Sniadaniowej; 
10.40 Tacy sami - program w 

jc:zyku migowym; 
11.00 Polska Kronika Filmowa; 
11.10 Akademia Polsk iego Filmu: 

"Prawdziwy koniec wielkiej 
wojny'; 

13.00 Zwierzc:ta świata: 
1330 Klub Yupies?; 
14.00 Video Junior: 
14.30 Ekspres reporterów ; 
15.00 Program dnia; 
15.05 Wielka g ra: 
16.056 z 49 - teleturniej ; 
16.4.0 "Oszukane serca" - k omedia 

prod . USA; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Lokalny program wyborczy: 
19.00 Camera t a 2; 
19.30 Gal erio 38 milionów: 
20.00 Przeboje Bogusława 

Kaczyńskiego; 

21.20 "Akatys t ku czci 
Dogurodzicy": 

21.25 Bcz znieczulenia; 
21.55 "Kennedy" - seria l prod . USA: 
22.45 "Odważyłam siC; żyć" -

widowi sko ar tyst.: 
23.15 Piosenki Irancuskle; 

P ROGRAM I 
Wiadomości : 19.30, 23.05: 
7.55 Program dnia: 
8.00 Tydzień; 
9.00 Telero n ek ; 
10 .00 Jc;zyk a ngielski dla dzieci: 
10.05 "Dzieci z Bullerbyn" - se:'la l 

prod. szwed z.: 
10.30 " Al-Kibl e - k ierunek na 

Mekk~" - seria l d ok. . hiszp.: 
11.00 No towania: ' 
11 .25 Telewizyjny Koncert 2yc:zeń ; 
t 1.55 "Zapis wspomnień - -

w ojsk owy progra m dOk .; 
12.20 T~czowy Mu sie-Box; 
13.05 Magazyn Morze; 
13.25 Dzieje kultury p olskle j­

"Koniec dynastii" - film 
d ok .: 

14.25 Pieprz i w anilia; 

15.05 Telewizjer : 
15.40 TV Teatr Rozmaitości : 

"Odchodzić" - Tom 
Kempiński: 

17.15 Teleexpress; 
18.10 "Synowic i córki- - serial 

p rod . USA; 
19.00 Wi eczoryn k a: 
20.05 " Uśmi echy szczqścla " -

ser ial prod . USA : 
20.55 Sportowo niedziela; 
21.157 dni - świat: 
22.00 S tudio wyborcze: 
23.05 Wiadomośc i wi eczo rne : 

PROGRAM 11 
Panorama : 16.30, 24.00; 
7.50 PrzcglQd tygodola (dla 

n lesłyszQcych) ; 
8.25 Film dla niesłyszQcycb: 

"Uśmiechy szczGśclo" ; 

9.15 Magazyn TV Sniodonlowei: 
10 .00 C NN - Headlinc Newa: 
10.20 Program l ok alny: 
10 .50 M agazyn przechodnia; 
11.00 Magazyn mniejszości 

narodowych: 
11.30 "Podróże w czesie i 

przestrzeni" - ser ial d ok . 
p rod. ang.; 

12.20 ZwieizGta wokół nos; 
12.35 Express Dimanche: 
12.50 Tryptyk ; 
13.10100 pyta ń do ... : 
13.50 Przecież to zno my: 
14.10 "Daktari" - serial prod. USA : 
15.00 Magozyn .. 102"; 
15.30 "Polacy - Obyw a tel B." - film 

dok.; 
16.40 Rebusy: 
17.00 Studio sport: 
18.00 Bliżej świata; 
19.00 Wydarzenie tygodnia: 
19.30 W. A. Mozart - " Wiel k a M sza 

C-moll"; 
21.20 "Tu spe ł a Lauro Lensing" -

film 'ab. prod . USA: 
22.55 Okolice jazzu ; 

l ~ g~MLf·B~.!e.~~~Zi!·911 
PROGR AM I 
Wiadomości : 13.25,19.30,23.05; 
13.35 Jc:zyk. francuski: 
111 .15 JGzyk. niemieck i; 
14.50 lGzyk anglclskl; 
15.30 Uniwersytet Nauczycielski; 
16.00 Studio 7 proponuje; 
16.15 Luz; 
17. 15 Teleexpr ess: 
17.35 Flesz; 
18.00 Sportowy hit; 
t 8.tO Krolc, narody, w yda rzenia; 
18.50 "Alf" - seria l prod . USA: 
19. 15 Dobranoc: 
20.05 Tea t r Tel ewizji - Friedrich 

Durrcnmatt: " Romulu s 
Wielki "; 

21.50 ABC ekonomii: 
22.00 S tudio wyborcze: 
23.25 Wi ersze na dzień powszedni: 
23.35 BBC - World ServIce: 

PROGRAM II 
Pa norama: 16 .30,21.00,24 .00; 
16.40 Powitanie: 
17.00 Studio spor t - Gol; 
17.30 "Leka rz też cz łowiek" - serial 

prod . ang.; 
18.00 Program lok alny; 
18.30 Lokalny program wyborc zy: 
19.00 Ojczyzna - p o l szczyzna : 
19.20 Zapraszamy d o "Dwójk i"; 
19.30 Jc;zyk n iem iecki: 
20.00 SQsledzl - Litwo, Bia ł oruś, 

Ukraina, "R osja - dzisiaj: 
21.20 Sport; 
21.30 Z dziejów parlamentaryzmu: 
21.50" Morio w b l c:kltnym 

mundurze" - scrial prod. 
'ronc .; 

23 .10 "Ekstra - turystyko I 
wypoczynek" - serial dok. 
prod. ang.; 

PROGRAM I 
WiodomoścI: 8.00,11.50,19.30.23.05; 
8.10 Dzień dobry; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 Gotowani e na ekranie; 
11.00 " Wiel ka miłość Balzaka"-

seri a l TP; 
12.00 Agroszkoła: 
12.30 Swiat chemII: 
13.00 Fizyka - Grawitacja ; 
13.30 Chemio; 
14.00 Przybysze z Matplanety; 
14.35 "Przygody kapi tana Remo"; 

14.45 Swladkowle przesz łości; 
15.00 Ein s tcln - k ilka ' o l ogra fil I 

liczb: 
15.25 Sezam: 
15,50 Klub Midi: 
16.00 Studio 7 proponuje: 
16.15 Tik-Tok; 
17.05 JGzyk angielsk i dla dzieci: 
17.15 Te l eexpr ess; 
17.30 Listy o gospoda rce: 
18.00 Piłkarska k adra czeka; 
18.10 W Sejmic i Senacie: 
18.30 " Kró l ik Bugs przedstawia"-

seri a l USA: 
18.55 Wywiad tygodnia; 
19.15 Dobmnoc; 
20.05 "Sajgon - Rok Kota~ - film 

tab. prod. ang.: 
21.50 ABC ekonomII; 
22.00 Studio wyborcze; 
23.30 BBC - World Service; 

PROGRAM II 
Pa noro ma : 7.30.16.30.21.00.24.00; 
7 .35 Rano: 
8.10 "Denver - ostatni dinozaur"-

:3erial ani m .: 
8.35 Magazyn TV Snladanlowe j: 
9.00 "W labiryncie" - serial TP; 
10.00 CNN - Headllne News; 
10 .10 Jc:zyk 'rancuskl; 
16.40 Powitanie; 
17.00 "Smutek Progi" - reportaż; 
18.00 Progro m lokalny; 
18.30 Lokalny progra m wyborczy: 
19.00 "Ciebie, Boże wysławiamy"; 
19.30 J~zyk angiel ski; 
20.00 Lus tro: 
20.30 Tea tr, czyli świa t ; 
21.20 Sport; 
21 .30 Wo rto mówić - Kondyc ja 

psychiczna Polaków; 
22.00 "Lorca - śmierć poety"­

serial prod. blszp.; 
22.55 Non s top kolor; 

r;::;I,et~2e!!~11:Qfmi;i! 1 
PROGRAM l 
Wi adorności: 8.00, t 1.50, 19.30,23.05; 
8.10 Dzień dobry: 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 Głowa do gór y; 
10.00 "Dynastia" - serial prod. 

USA; 
12.00 Agroszko ła: 
12.20 "De Gaulle - clQgle 

wyzwanie" - serial dok.. 
prod. fraDc.: 

13.30 Spotkania z Hteraturą; 
13.35 Pocze t nauki pol sk iej; 
14.20 Spotkania z Iiteraturq: 
14.55 "Przcchodzień- - film d ok. .: 
15 .30 Uniwersytet Nauczycielski : 
16.00 Sludlo 7 proponuje: 
16. 15 Sami o sobie; 
16.40 Kino na s tolatków: 

"Wychowawco" - seria l 
prod . USA: 

17.15 Teleexpress; 
17.35 Recita l J. Szczepko- wsklei; 
18.00 Klinlk.a zdrowego człowieka; 
18.20 Teleturniej; 
18.30 Encyklopedio II wojny 

śwta lewej - "Podwodna 
wojna~: 

19.00 Zielona l inia; 
19.15 Dobranoc; 
19.50 Wyborcze ABC; 
20.05 "Dynastia" - serial USA: 
21.00 A BC ekonomii; 
21.05 Spo tkanie z Rzecznikiem 

Praw Obywatelsk ich; 
21.20 Sprawa dla reportera : 
22.00 Studio wyborcze: 
23.25 Wi ersze na dzień pow szedni; 
23.35 BBC - World Service; 

PROGRAM II 
Pa Dora ma : 7.30,16.30,21.00,24.00; 
7.35 Rano; 
8.10 "Ulisses 31 " - serial 

animowany prod. 'ranc.; 
8.35 M agazyn TV Snladanlowel: 
9.00 "W labiryncie" - serial TP; 
10 ,00 CNN - Headltne News; 
10 .10 JGzyk. niemiecki; 
16.40 Powilonie; 
17.00 Mcandry architektury; 
17.30 " M .A .S.H" - serial USA; 
18.00 Program lok alny; 
18.30 Lokalny program wyborczy; 
19.00 Seans filmowy; 
19.30 l~zyk aDglelskl; 
20.00 Nogrody brytyjSkiego 

przemysłu fonograficznego 
- koncert: 

21.20 Sport; 
21 .30 "Twarzą w twarz" - film lob. 

prod. szwedz.; 
23.00 Te l ewizja nocą: 

KONTAKlV ~" 
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ŻllLUZJE - Łomża. tel. 21-00. 

K-1150-00 
WYRÓB PIECZĄTEK błyskawicznie 
w Łomży, ul. Polowa 45 (Dom 
Technikal. 

K- 1111-0 
SPRZEDAM 112 bliźniaka wzglQd' 
nie zamienię na mieszkanie włas' 
nościowe z dopłatą . Łomża, Space­
rowa 3. tel. 21-55. 

K-1I10-00 
VIDEOFILMOWANIE - Łomża. ul. Ba· 
wełniana 26. 

K- 1I24-00 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 2000 m2 
pod budowę; dom pod rozbiórkQ. 
Wiadomość: Łomża. ul. PiQkna 5/13. 

K-1I43-00 
PILNIE SPRZEDAM automaty skar· 
petkowe Ange 2U lAnge 3A. Os· 
trołęka. tel. 66-310. 

K- 1I50-00 
KWALIFIKOWANE SADZONKI - TI­
TANIA. OJEBYN ze Szkółki w Os' 
trawi Mazow. Tel. OstrołQ­
ka 66-643. po 10.00. 

K-1I76-0 
M- t. M- 2. M-3; domy wal nost oją' 
ce, działki budowl ane i rekreacyj­
ne w Łomży, Grajewie. Kolnie, 
Zambrowie, na Mazurach sprzeda­
kupi "ARKAD IA" Łomża. ul. Konsty' 
tucji 3 Maja 2. 168-238. 169-900. 

K- I094-00 
KWALIFIKOWANA SZKÓŁKA poleca 
selekcjonowaną porzeczkQ OJE· 
BYN. TITANIA oraz drzewka owo' 
cowe. Zapewniamy konkurencyjno 
ceny. transport. Marek MAJKOWSKI. 
Żabin 63A. tel. 41. k.lOstrołQki. 

K- 1I46-0 
DO WYNAJĘCIA - w centrum Łomży 
dom w Ol nos tojący, pomieszczenia 
gospodarcze, garaż, na dzia ła lność 
gospodarczą, hurt, handel. Łomża. 
tel. 168-370. 160-657. 

K- 1I9 1-00 
MIESZKANIA. domy. działk i - kup­
no, sprzedaż. Ogłoszenia i rekla­
my: g.,2eczpospolita. Gazeta Wy' 
borcza, Express. TOP. Gazela 
Związkowa IChicagol. "TYTAN" 
Łomża. Polowa 45 IDom Technikal. 
tel. 64-78. 169-915. 

K- 11 93-0 
PILNIE sprzedam Nissana Cher' 
ry 1903 r" stan dobry. Łomża. tel. 
40-09 Ipo 16.001. 

K- 1196 
KWALIFIKOWANA SZKÓŁKA pole· 
ca porzeezkę OJEBYN. TITANIA. 
ZAPEWNIAMY KONKURENCYJNE 
CENY, nie oprocentowany kredyt 
towarowy, spłacany po trzecim roku, 
sadzenie mechaniczne, transport. 
Józef MAJKOWSKI. OstrolGka. tel. 
66-167. 

K- I062 
SPRZEDAM M-2 w Łomży. 2 pOkoje. 
36 m'. Chopina 2/83. 

K- 119Ą 
CITROEN!, PALlJIS 11903r,l w 
bardzo dobrym slanie, tanio sprze· 
dam. Sniadowo. ul. OSlrolQcka 2 1. 

K-1203 
BUDYNEK pi Qtrowy do wynajGcia 
{biura, hurtl . Łomża , u1. Polna 37b. 

K-1202-0 
SPR ZEDAM magiel. Łomża. tel. 
169-0 50. 

K- 1200 
SPRZEDAM 1/2 bli ż n ia ka lub zamie' 
nię na mieszkanie własnościowe. 
Łomża, ul. Wąska 74 . 

K- 1I90 
ZAKŁAD Wyprawy Skór Futerko· 
wych. Łomża. Wesoła 123. tel. 
6 4-29, wznawia dz iałalność. 

K-1199 
DO WYNAJĘCIA cała zabudowa. 
dom i budynek gospodarczy l 
mieszkaniem. Wiadomość: lam· 
brów. Aleja WojSka Pol skiego 69a. 
tel. 45-99. 

K- 1200 
LOGOPEDA mgr. Alina PRZYSTĘP· 
SK/\ przyjmuje codziennie w godz . 
16-10. w soboty 9- 14. Łomża . Woj· 
ska Polskiego 1 6I b/Ą5. l el. 43-70. 

K- 12 11 
USŁUGI w zakresie wykonywania 
roból roAlonlowych (malowanie, ta' 
petowanie, układanie o'azury). Łom· 
ża. Al. Legionów 30/4. 

K-1213 
SPRZEDAM przyczcPG cllłodniG 
Ot. z agregatem. Łomża. tel. 25- 22. 

K-1214 
PROJEKTY DOMKÓW ltypowel Pra· 
cownia Projek towa Łomża, Senator­
ska O. tel. 67-48. Praca dla architek' 
ta. 

K- 1215 
ŻALUZJE Hurt -Detal. Zambr6w. ul. 
SwiQtokrzyska 9. tel. 41-67. 

K- 120' 20-0 
TANIO sprzedam samochód Ła' 
da 1500 S (1 978r.l stan dobry. 
Stanis ław Suchoicki, Górki Sypnie· 
wo 53, gm. Piąlnica . 

K-1221 
SPRZEDAM 1 ha lasu sosnowego. 
Stani sław Suchoicki. Górki Sypnie· 
wo 53. grn. Piątnica . 

K-1221 
CZYSZCZENIE dywanów. Sprząta· 
nie lokal i mieszkalnych i usługo­
wych. "CR ISTINE SERVICE" Łomża, 
160-238. 

K-1223 
SPRZEDAM 2 Mercedesy ciGżaro' 
we 709, Izotermy l agragalem do 
minus trzydz ieści . Łomża. te1. 
160-230. 

K-1231 
SPRZEDAM Glz ia łkę budowl aną 29 
arów. Łomża, N adnarwianska 8 . 

" .. 
HURTOWA SPRZEDAZ 

DROBIU 

6 ~. _ .. 10 

• 
kurczaki. kury. indyki w całości 
i W paczkowonych porcjoch. 

MR020NKI , 
yzy z mięsem, z iemnio.czone. fosolka po 

brelońsku. bigos. kołduny. 
mrozone owoce i w arzyw o . 

LODY W SZEROKIM WYBORZE 
Ceny obnizone juz po Iroz drugi. 
ŁOM ZA. UL NOWOGRODZKA 157 

(budynek Placawni Konserwacji Zabytków w podwórku). 
ZAPRASZAMY w godz. od 7.00 - t8.00 

~' KONTAKlY 
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J lOMlYŃSKIE ZAKlADY 
fr'~f~RZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
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~ W Łomży, 

I o g taszajq przetarg n ieograniczony na sprzedaz , I n/w poja zdów samochodowych oraz sprzętu, 
fi 
j i l. Sonos S-1 4 n r rejesir. LOA 938 C. 
li ;1 ceno wywołowcza - 112.050.000.-
~ 2 . 2uk A-06. nr rejestr. LOA 4 42 E. f cena wywoławcza - 10.500.000 zł. 
j.\ 3 . Stor F-29. nr rejestr. LMA 153 A. 
li cena wywoławczo - 9 .487.500 zł. 
~ 4 . Star-28 2S4A2 2u row. nr rejestr. LOA 4 50 C. 
~ cena wywołowcza - 14 .4 90.000 zł. 
~j 5 . Przenoś nik KV-70A. nr inwenł. 643-272, 
~. cena wywoławcza - 2 .860.000 zł . 
t 
~1 
~ 

Pi e rwszy przetorg odbędzie sję 
~:; dnia 17 poździerniko 199 1 r. o g o d z. 10.00 

t 
~; W tZPB "Norew" W tomzy, ul. W. Po lski e g o 161. 
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Przystępujqcy do przetargu obow iqzani sq 
wptocić do kosy przedsiębio rstwa w o d ium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej . 
nojpóźniej do godz. 9 .00 W dniu przetorg u . 

W przypa dku niedojścio d o sku tk u I-szego 
przetargu. 

II-g i przetarg odbędzie się o god z. 12.00
• 

o ceny zostonq obnizo ne o 50 p roc . 
z wyjq tk iem pozycji 3. 4 . 5 . 

W/W pojozdy mozno oglqdoć w sied zibie 
przedsiębiorstwa brama to w a ro wa 

od ul. Poznońskiej . 

Za ewentua lne ukryte wady 
w poj. i sprzęcie 

nie ponosimy odpowiedzialności. 
Zas trzegamy sobie prawo 

do unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. th~"",;&.:Z;»;,~WN;.»'/N:vWUl/',~~»w,:.;.;.o:,,;'»:v:""'»WN»'N:lhS ..... :;:;.«o,;,»).» 

FIRMA KONSUlTINGOWA 

J .J SJUI<(!ES" 
Spół ka z o . O. 

K- 222 

Łomzo. ul. A l. Leg ionów 7. pawilo n lO. te l/fax 160-726 
Organizuje jedno dniow e szkolenie m e nodzerów 

w zak resie now ej ustawy o p o dalku 
od dochodów osobistych. która obowiqzywać będzi e 

o d 1 stycznia 1992 r. 

KUPUJEMY DOBRE r'OMYSŁY. p owi e rzamy nadzór nad 
ich realizacjq. zapewniamy uczestnic tw o w zyskach. 

ZGŁOSZEN IA tele fo ni czne lub osobiście w siedzibje fi rmy. 
Ci!~*" r:mc~~1" 
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"TWÓJ DOM" 
lOMlA. Ul. DWORNA 17 
(było reslauracja "Sa lyr") 

ATRAKCYJNE CENY 
ZAPRASZAMY 

od 10.00 do 18.00 
- ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW -

OFERUJE: 
- Wykładziny PCV. 
- Wykladziny dywanowe. 
- Glazurę i lerraka l ę. 

- Tapely. 
- Farby i lakiery. 
- Szlukale r ię. 

- Kleje do parkie lów i glazury. 
- Chodniki I dywany. 

Sklep posiada szeroki osorlymenl lawarów 

imporlowanych 
renomowanych firm świa lowych . 

K- 1195-0 

SPRZEDAŻ: Wf;GLA, 
KOKSU, WAPNA, 

CEMENTU, CEGŁY, 
ETERNITU, MAr. 
IZOLACY.JNYCII, 

CENY 
KONKURENCYJNE. 
Mozliwość d owozu do 

30 km od Łomzy. 

SKR Piq fnica, 
tel. 62-10 Łomza . 

K 176 
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NOWO OTWARTA HURTOWNIA WĘDLIN 

" . -r ' j\_" 

ŁOMZA. UL. WOJSKA POLSKIEGO 119, te l. 39-03 

OFERUJE szeroki asortyment wędlin z Ełku, Ostrołęki 

oraz wędliny drobiowe i mrozonki z OLSZTYNA. 

ZAPRASZAMY 
w godz. od 5.00 

- 14.00 

m.:..==============,,,,,,: :.:.(h<ll. ""'~<ll_""',~===""""=" ~'&.~ . ... :..: .. ..:.;...:.:..:««-:ą« • •• 

UWAGA! OKAZJA! REWELACJA ŚWIATOWA 

Leczenie wszyslkich chorób oczu, a w szczególności 

KRÓTKOWZROCZNOŚCI rewelacyjnq METODĄ PROF. 

----------------------;'.1201 FIODOROWA w Filii Mikrochirurg ii Oka w Katudze. 

PIEKAR 
.. OKRUSZEK" 

tomw, 
ul. Wojsko Polskiego 53, 

leI. 169-858 

~ 
ZaIrudni mtodych, doświadczonych piekarzy ~ 

w nowoczesnej piekarni. //t-:ił 
K- IPl-o 

{fi 

BIURO RACHU 

Cena lO-dniowego pobytu 

i leczenia potqczonego 

m . in. ze zwiedzaniem Moskwy 

ok. 2 tys. USD . 

ZGtOSZENIA KIEROWAĆ NA ADRES: 

OWE 

Stanisław DOBKOWSKI 

ul. Korczaka 27 

07-409 Ostrołęka , tel. 53-55 

" 
UPRZEJMIE 

INFORMUJEMY, 
ZE HURTOWNIA 

1::- 221 

'!Je 
ŁOMZA. 

ul. Śniadeckiego 26/16, 
tel. 168-798 

"~ EX" 

POLECA USŁUGI W ZAKRESIE: 

, - dokonywania kaniro li padalkawej no zlecenie poda lniko. 

- weryf ikacjo sprawozdań linansowych Ibadania bilansówl no zlecenie padmialów gospodarczych. 

- prowadzenie ksiąg padalkawych I handlowych, 

- darodziwa podalkawe I prawna-gaspadarcze, 

- zakładanie I przekszlałcanle firm, 

- sporządzanie deklaracji padalkawych I ZUS oraz inne świadczenia w pawyzszych sprawach. 

Biuro prowadzone przez fachowców z uprawnieniami i biegłego ksiegawega 

zapewnia solidnq obsługę. 

przeniesiona zoslaje 

z ul. Now ogrodzkiej 

na ul. Woj. Polskiego 

(blaszak obok kościoto) 

OFERUJEMY: 
piwo, wino, kawa, 

napoje, stodycze 

(Wedel. Ptońsk) . 

K-1225 

• KONTAKTY" Tygodnik Łomżynski, 18- 400 Łomża , Aleja Legionów 7, tel. 42-43 42- 44 57-11 . 

Redag uje zespół:. Joanna Gospodarczyk, Gabor Lórinczy (fotoreporter) , Alicja Niedżwiecka, Gabrie la Szczęsna, Maria Tocka , 

Władysław Tockl (redaktor naczelny) . 
Stale wspó!pracuJą : Tęresa Adal11owska, Adam . DObranski , Maciej Gryguc, S ta nisław Kędzielawski , Krystyna Michalczyk­

-Kondratowlcz, Jan Omszczuk, WIesław WenderlIch . 
Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów 

Wydawca : , Gratis" - Społka z 0.0 . Łomża , Aleja Legionów 7. . 

SKład : AUf/ "Prima" &. Laser STudio ul . Sienkiewicza 3, Bia łystok tel. 435-525. 

Druk: SPPP "P<;>go(l " II\' Bia/ymstok!l, ul . Mickiewicza 56. . ' 

Ogłoszenia przYJmuJe Biuro ~ekl a m I .Ogloszęń ,, !<ONTI\KTOW" , 18- 400 Łomża , Aleja Legionów 7 , t el. 4 2- 43 . 

Za tresć ogłoszen redakCj a me ponosr oiJpowledzlalnoscl. 

KONTAK1V~ 
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~- KONSZACHTY 
Słownik 

polityczny 
DIECEZJE - naturalne krainy geograficzne, do 

których niebawem dostosuje się podział admini­
stracyjny kraju. 

DLUGI - dwadzieścia parę miliardów dołarów , 

które Zachód zainwestował w Połsce, by ściągnąć 
dwa razy tyłe jako odsetki, a z tego, co zostało, 
darować połowę. Dzięki temu, jest to znowu 
dwadzieścia parę miliardów. 

DOKTORAT HONORIS CAUSA - nagroda 
pocieszenia dła nieuków. 

DOLAR - dawniej oko ło pół rubla transfero­
wego. Obecnie wychodzi z użycia. 

DOM PUBLICZNY - miej sce, w którym pa­
nowie nie ględzą o polityce i nie zasłaniają s ię 

gazetą . Natomias t panie, jak w domu prywatnym, 
zainteresowane są g łównie pieniędzmi. 

DOMIAR - wyraz uznania urzędu skarbowego 
dla przedsiębiorczości gospodarczej obywateła. 

DONOS - wyraz uznania dła czyichś sukcesów. 
DORADCA - człowiek podpowiadający wła­

dzy, co robić, żeby stracić popułarność. 
DOROBEK - człowiek, który ca łe życie stał 

tam, gdzie trzeba, aż dostał s ię tam, gdzie nie 
powinien. 

DOTACJA - pieniądze inwestowane w rozwój 
nieudacznictwa. 
DUCHOWIEŃSTWO - klub miłośników do­

brej kuchni i szybkich samochodów. 
DUPA - u kobiet: część ciała umożliwiająca 

karierę. U mężczyzn: typ osobowości uniemożli­
wiający zrobienie karie ry. 

DUSZA - trójkątny kawałek służący do nagrze­
wania dawnych żełazek oraz utrzymania życia w 
organizmach łudzkich. Po śmierci cz łowieka opu­
szcza zwłoki i zaczyna byt samodzielny, o ile nie 
zostanie złapana do jakiegoś żelazka. 

I DUSZPASTERZ - człowiek pasący się na 
l duszach. 
I DYGNITARZ - jak sama nazwa wskazuje, 
osoba, w której obecności dygocą kołana. 

l 
DYKTATOR - władca przerażony myśłami 

swych poddanych. 
DYMISJA - prośba o inne stanowisko. 
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POZIOMO: l) jamnik, 5) kurtka dżokejka, 10) ryba 
z rodziny śledziowatych , 11) szereg wybranych dźwięków 
w obrębie oktawy, 12) oprawa obrazu, 13) anglosaska 
jednostka objętości , 14) awanturowanie się , 16) rosyjski 
reżyser filmowy, twórca filmu "Bezdomni" I 17) nanos, 
osad, 20) harmider, hałas , 22) zabawa, 24) okruchowa 
skała osadowa, 27) lutowy solenizant , 29) poranny w 
wojsku , 30) imię kalifów, 31) rozbiórka, 32) ssak morski 
zaliczany do sy ren, 33) grupa wysp u zach. wybrzeży 
Irlandii. 

PIONOWO: l ) bazar, 2) zawiadomienie o grożącym 
niebezpieczeństwie, 3) przecinek, 4) widoki powodzenia, 
możliwość sukcesu, 6) największa z ropuch, 7) stolica 
stanu Oregon , 8) szał występujący u poł4dniowców , 
9) rurka szklana stanowiąca z akończenie gruszki, 13) 
płaskodenny statek rzeczny, 15) gliniane naczynie na 
mleko , 18) turecka met ropolia, 19) mnóstwo, 20) fizyk 
hlnduski , laureat nagrody Nobla, 21) płynie i ma własne 
koryto, 23) były klub Zbigniewa Bońka, 25) 'unosi się ! 
nad bagnem, 26) pra-Osetyniec, 28) papuga z potężnym: 
dziobem. (HeL) 
Wśród Czytełników, którzy w ciągu 7 dni 

od daty ukazania się tygodnika, nadeśłą na 
adres redakcji (18-400 Lom.ża, Al. Legionów 7} 
prawidłowe rozwiązanie krzyżówki rozłosujem~ 
nagrody. 

~ 

KONSZACHTY ~i-
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NAGRODY: 
500.000 zł 

oraz 10 książek 

ROZWIĄZANIE KRZYZÓWKI 
·ZNR38 

PRAWOSKOŚNIE: kaczka, komentarz, kadra, kur­
nik , kluczenie, Kastor, kierat , Karol. 
LEWOSKOŚNIE : karuk , koszenda, kamera, krytyk , 

kruszenie, kocik , klekot , konar. 
Nagrody wylosowali: STANISLAW SZEPIETOW­

SKI z Piętek Gręzek 500 000 złotych oraz książki: 

IRENA BALDACHOWSKA z Kown at, DOROTA 
BOSSOWSKA z Łomży, WALDEMAR DASZUTA 
z Jeziorka, DANUTA GRZYBOWSKA ze Szczytna, 
KATkRZYNA KORYTKOWSKA z Zarnbrowa, 
IWONA KOSTRO z Białych Szczepanowic, JÓZEF 
MOCARSKI z Zambrowa, JADWIGA MOROZ z 
Jedwabnego, ANDRZEJ SZABELSKI ze Szcwczyna 
i HALINA WINIARSKA z Łomży. 

Pani JANINA MILEWSKA, sprzedawczyni z 
kiosku "Ru chu" w Klukowie, w którym zdobywca 
glównej nagrody nabył "Kontakty", otrzyma nagrodę w 
wysokości 100 000 złotych . 

Serdecz nie gratulujemy. Po odbiór nagród pieniężnych 
zapraszamy do redakcji, książki wysyłamy pocztą· 

100 000 ZL DLA SPRZEDAWCY 

.. KONTAKTÓW" 

Uwaga Czyte lnic y! Przy przysyłaniu rozwiązań 
krzyżówek prosimy o podanie nUOleru kiosku, sklepu, 
bądź jnnego punktu, w któ"ym został nabyty eg­
zempalrz "Kontaktów". Sprzedawca, który miał tak 
szczęśliwą rękę, że jego klient, a nasz czytelnik wylo­
sował główną wygraną, otrzyma nagrodę w wysokości 
100 tys. złotych . 
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